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Strajk generalny  w  Paryżu
Zarządzenia Generalnej Kon. Pracy — Uchwały Rządu -  Dyscyplina mas robotniczych

srooę m i 
nogo sir  

M asy : 
uchw ały

Mimo poważnych rozmiarów 
cajść w  Clichy pod Paryżem, 
atmosfera w  Paryża nie wyka
suje takiego napięcia, jakiego 
można było się spodziewać, 
chociażby ze względu na liczbę 
5. zabitych i 300 rannych. Star
cia zdarzyły się nie w robot
niczej dzielnicy Paryża, noszą
cej nazwę Clichy, lecz w mia
steczku tejże nazwy, położo
nym już poza obrębem daw
nych fortów paryskich.

Reakcja kół robotniczych nie 
przybrała spontanicznych ma
so w y ch  rozmiarów, co wskazu
je n a  dyscyplinę mas robotni
czych . W jednej tylko więk
szej fabryce samochodów La- 
valette i Bosch, w  sąsiadującej 
z Clichy miejscowości St. Ount 
pod Paryżem i w  kilku mniej
szy ch  z a k ła d a ch  doszło już w 
środę wieczorem do spontanicz- 

strajku protestacyjnego, 
robotnicze czekały na 

Generalnej Konfede
racji Pracy, naczelnej organiza
cji ruchu zawodowego.

UCHWAŁY GENERALNEJ
KONFEDERACJI PRACY.
W czwartek o godz. 2-ej nad 

ranem komisja administracyjna 
Generalnej Konfederacji Pracy 
ogłosiła komunikat, w  którym 
zawiadamia, że:

1) STRAJK GENERALNY 
TRWAĆ BĘDZIE TYLKO W 
CZWARTEK W GODZINACH 
RANNYCH,

2) OD POŁUDNIA ZOSTA 
NIE PODJĘTA NORMALNA 
PRACA,

3) PRACOWNICY UŻYTECZ 
NOŚCI PUBLICZNEJ I URZĘD 
ŃICY, Z WYJĄTKIEM OB
SŁUGI KOMUNIKACJI, PRA
COWAĆ BĘDĄ NORMALNIE,

4) DRUK CZASOPISM I DO 
STARCZANIE ICH ODBYWAĆ 
SIĘ BĘDZIE RÓWNIEŻ NOR- 
MALNIE,

5) STRAJK OBEJMOWAĆ 
BĘDZIE TYLKO PARYŻ.

PRZEBIEG STRAJKU GENE
RALNEGO W PARYŻU.

Strajk powszechny, prokla
mowany przez Generalną Kon
federację Pracy, miał przebieg 
całkowicie spokojny. Kolejki 
podziemne, autobusy i taksów
ki nie wyruszyły rano na mia
sto, tak, że ulice były zapeł
nione tłumem przechodniów. 
Większość sklepów była do po
łudnia zamknięta, jednak skle
py żywnościowe i mleczarnie 
oraz piekarnie zostały zwolnio
ne przez Generalną Konfedera
cję Pracy od obowiązku straj
kowania. Środki komunikacyj
ne uruchomione zostały od go
dzinie 11-ej. Praca była pod

jęta po normalnej przerwie o- 
biadowej, t. j. o godz. 2-ej.

Do nakazanego przez Gene
ralną Konfederację Pracy straj
ku przyłączyli się również ro
botnicy, zatrudnieni przy przy
gotowawczych pracach do wy
stawy. Strajkowały również du 
że magazyny.

W hurtowniach dzienników 
praca, zgodnie z nakazem zwią
zków, odbywa się normalnie. 
Aprowizacja Paryża nie ucier
piała przez strajk, mleko do mia 
sta dowożone jest koleją, a 
ruch w halach nie jest mniejszy, 
niż w dni normalne. W służbie 
pocztowej nie zaszła żadna 
przerwa, gdyż poczta była wy

łączona z akcji strajkowej.
Strajk objął również robotni

ków przemysłu budowlanego, 
zakłady metalurgiczne i rzeźnie. 
Sklepy z produktami żywnoś
ciowymi, za zezwoleniem Kon
federacji Pracy, były bez przer
wy otwarte.

DROBNE INCYDENTY.
W czasie strajku w różnych 

dzielnicach Paryża wydarzyły 
się liczne incydenty, nie posia
dające jednak większego zna 
czenia. Przy dworcu północ
nym manifestanci zatrzymali 
kilka samochodów, dostarczają
cych produkty do sklepów ,oraz 
kilka taksówek. Przeszkodzono

również zaopatrzeniu w arty
kuły żywnościowe pewnej licz
by restauracyj..

Przy Port Saint Denis i przy 
Porte Sain Martin utworzyły 
się grupy manifestantów, które 
jednak niezwłocznie były roz
proszone przez policję.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU.
O godz. 11 min. 30, zgodnie z 

nakazem Generalnej Konfede
racji Pracy, ukazały się już na 
ulicach autobusy i taksówki. 
Kolejka podziemna zaczęła funk 
cjonować o godz. 12.

Spokojny przebieg strajku 
przyczynił się do rozładowania 
atmosfery. Wszystkie głosy pra-

Ofensywa wojsk rządowych
na froncie Guadalajary i innych odcinkach pod Madrytem

Agencja Havasa donosi ze źró
deł rządowych: Wojska rządowe, 
posuwając się w  kierunku Bri- 
huega, zajęły wczoraj po południu 
miejscowości: Pajares, Salonillo, 
Elmeda de Extremo i Torre del 
Burgo. Oddziały rządowe zyskały 
około 4 kim. terenu i zagrażają 
bezpośrednio miejscowości Bri- 
huega, która zdaje się być opusz
czona przez powstańców. Atak 
powiódł się dzięki zaskoczeniu
przeciwnika.

W środę w  późnych godzinach 
wieczornych dwóch oficerów włos 
kich przekroczyło linie rządowe na 
lewym skrzydle frontu Guadalaja
ry. Na tym samym odcinku frontu 
wzięto wczoraj po południu do 
niewoli dwóch podoficerów włos
kich. W sztabie generalnym odby
wa się przesłuchiwanie jeńców.

Wojska rządowe podjęły rów
nież natarcie na północ od Ci- 
fuentes, miejscowości o doniosłym 
znaczeniu strategicznym, która zo

stała opanowana przez powstań
ców, podczas ich ostatniej ofensy-

GRÓP KARDYNAŁA CISNEROS 
ZNISZCZONY PRZEZ FASZY

STÓW. — ZDJĘCIE PRZEDSTA
WIA GRÓB PRZED 1 PO ZNISZ

CZENIU.

Walka górników

Opór obcego kapitału
zaostrza sytuacje na kopalni „Giesche“

wy. Wojska rządowe zajęły mia
steczko Moromanchel i obsadziły 
pozycje, stanowiące dogodny punkt 
wyjściowy w  przyszłych opera
cjach w kierunku Cifuentes.

Rada Obrony Madrytu opubli
kowała komunikat, w którym 
twierdzi, że na odcinku Jaramy u- 
mocniły wojska rządowe swe po
zycje. Na odcinku Guadalajara 
przeprowadziły wojska rządowe 
operacje wywiadowcze w kierunku 
Tajuny. Niepomyślne warunki at
mosferyczne uniemożliwiły lotni
czą działalność obu stron.

WALKA POD MADRYTEM.
Wczoraj od godz. 5-ej rano w  

całym Madrycie słychać było od
głosy gwałtownej strzelaniny ar
tyleryjskiej. Walka toczyła się 
jednocześnie w mieście uniwersy
teckim, w  okolicach Casa de Cam- 
po i Barrio de Usera. Kilkanaście 
pocisków ciężkiego kaiibru spadło 
na Madryt, powodując liczne ofia
ry w  ludziach. Walka do wieczo
ra toczyła się z niesłabnącą gwał
townością. Szczegółów na razie 
brak.

Strajk kopalni „Giesche" na 
Śląsku trwa nadal. Wczoraj toczy
ły się u Komisarza demobilizacyj- 
nego rokowania w  sprawie postu 
latów strajkujących.

Przed obradami zgłosiła się do 
Komisarza demobiiizacyjnego de
legacja kobiet, matek i żon straj
kujących, które zaznajomiły p. 
Komisarza z ciężką sytuacją ma
terialną rodzin strajkujących.

Komisarz demobilizacyjny przy 
ftew  wziąć pod uwagę te okolicz- 
nolci przy obradach.

W  obradach wzięli udział: de
legacja strajkujących, przedstawi 
:ie!o związków zawodowych i dy 
lekcja kopalni „Giesche".’ 

Rokowania były przewlekłe. W

ciągu 5 godzin załatwiono zale
dwie 1/3 postulatów górniczych.

Trzeba dodać, że przedstawi
ciele strajkujących oświadczyli, iż 
w razie nieuwzględnienia ich po
stulatów — przystąpią do strajku 
głodowego, wywieszając na szy
bach czarne chorągwie.

Sytuację utrudnia opór kapita
listów amerykańskich, którzy w y
dzierżawili kopalnię „Gieschego *.

PRZERWANY STRAJK
NA KOPALNI „EMINENCJA".
Załoga kopalni „Eminencja", 

która przystąpiła do strajku, 
przerw ała go naskutek wyniku 
narad Kongresu Rad Załogo, 
wych.

Okupująca kopalnię zmiana wy

jechała na powierzchnię. N astęp
na zmiana podjęła pracę normal
ną.

ZWYCIĘSKA AKCJA NA 
KOPALNI „SZCZĘŚCIE LAURY".

Zakończono rokowania o popra
wę bytu górników kopalni „Szczę
ście Luizy". Płace były tam o 20% 
niższe niż w pozostałych kopal
niach.

Ustalono, że od bież mies. co 
miesiąc płace będą podnoszone o 
5% ,aż do wyrównania poziomu 
płac z innymi kopalniami.

Z ramienia C. Z. G. rokowania 
prow adził tow. Janfa.

*«
♦

Na str. 3-ej dajemy reportaż z 
kopalni Giesche. (Red.).

Hiszpania Ludowa wciąż walczy. Walczy w obronie NIEPODLE
GŁOŚCI OJCZYZNY.

Według informacyj prasy francuskiej, prasy angielskiej, prasy 
amerykańskiej, —u wrót Madrytu

STOI DZISIAJ 120.000 
wojsk włosko-niemieckich; 80.000 Włochów i 40.000 Niemców. Po
nadto — cały prawie sprzęt wojenny z arsenałów Italii i „Trze
ciej" Rzeszy.

Ale — mimo to — HISZPANIA LUDOWA WALCZY. W gruncie 
rzeczy walczy CAŁA (prawie cała) Hiszpania. Komisja Sanitarna 
Ligi Narodów ocenia, że 1.400.000 Hiszpanek i Hiszpanów emigro
wało z terytoriów, zajętych przez wojska „narodowe" gen. Franco, 
— przez wojska, mówiące wszelkimi językami świata z wyjąt
kiem... mowy hiszpańskiej.

Hiszpania Ludowa walczy, mając PRZECIW SOBIE jednolity 
Iront reakcji europejskiej od Berlina i Rzymu poprzez Paryż i Lon
dyn, gdzie niegdzie w  zgodzie z Rządami, gdzie niegdzie wbrew 
Rządom, — w  Paryżu, w  Londynie w W arszawie — WBREW IN
TERESOM NARODOWYM I PAŃSTWOWYM.

Walka trwa dalej!... S.

Bomby w Palestynie
Dziesiątki zab ifyth  I rtnnych Zyiów i Arabów

Po zamachu, popełnionym wczo 
raj w śródmieściu Jerozolimy, na
stąpiły w  godzinę później, dwa 
inne. Bomba, rzucona przez okno 
szybko jadącego samochodu, wy
buchła w dzielnicy arabskiej, w 
pobliżu bramy, prowadzącej do 
starego miasta. Trzech Arabów 
zostało ranionych. Druga bomba 
rzucona została na taras kawiar
ni, w dzielnicy Pomena. Porusze

nie wśród ludności i zaostrzcie  
stosunków arabsko - żydowskich 
jest bardzo wielkie.

Na placu publicznym w  Jerozo
limie rzucono 4 bomby na 3 ka
wiarnie arabskie. Wybuchy raniły 
27-miu żydów  j Arabów, a miedzy 
nimi policjanta i czworo dzieci.

W Hebronie Arabowie przecięli 
linie telefoniczne, przerywając 
komunikację Jerozclimy z  okolicą.

sowe wyraźnie zmierzają do zła 
godzenia nastrojów i do potra
ktowania zajść w Clichy, jako 
incydentu lokalnego, który nie
powinien pociągnąć za sobą kon 
sekwencyj politycznych.

DELEGACJA STRONNICTW 
LEWICY U PREMIERA BLUMA.

Delegacja stronnictw lewico
wych udała się w  czwartek rano 
do pałacu Matignon, gdzie była 
przyjęta przez premiera Bluma w  
towarzystwie ministra spraw w e
wnętrznych Dormoy.

Rozmowa delegacji z premierem 
trwała do godz. 12.30. Dotyczyła 
ona przede wszystkim następstw, 
jakie zajścia w  dzielnicy Clichy 
mogą mieć na terenie parlamen
tarnym.

Rozmowa, która toczyła się, jak 
zaznacza Havas, w atmosferze ser 
decznej, dotyczyła następnie daty 
rozpoczęcia feryj świątecznych 
oraz projektów ustaw, które mu
szą być przyjęte przed rozpoczę
ciem wakacyj parlamentarnych.

Co się tyczy debaty politycznej, 
która mogłaby wywiązać się z po- 
wodu zajść w  dzielnicy Clichy lub 
z powodu demonstracyjnego straj
ku generalnego, postanowiono, iż 
lewicowe ugrupowania nie będą 
domagały się w tej sprawie obrad, 
o ile nie zostana one spowodowa
ne przez interpelację prawicy.

Premier Blum podczas przyję
cia delegacji stronnictw lewico
wych oświadczył, iż obecnie roz- 
partywane są przez Rząd dwa pro
jekty ustaw, dotyczacvch stworze
nia FUNDUSZU NARODOWEGO 
WALKI Z BEZROBOCIEM oraz 
UBEZPIECZEŃ NA STAROŚĆ 
DLA ROBOTNIKÓW NIE KO
RZYSTA TACYCH OBECNIE Z DO 
BRODZIEJSTWA UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH. Rzad pragnąłby, 
aby z ustawy tej mogli korzystać 
zarówno robotnicy rolni, jak I rze
mieślnicy. Realizącia tego projek
tu będzie wymagała sumy, sięga
jącej 3-ch miliardów.
NIEZACHWIANE ZAUFANIE

DLA RZĄDU PREMIERA 
BLUMA.

Komisja administracyjna Fran 
cuskiej Partii Socjalistycznej o* 
głosiła komunikat, w  którym 
wyraża niezachwiane zaufanie 
dla Rządu Frontu Ludowego. 
Partia podziela wzburzenie, wy 
wołane wśród całej ludności 
przez tragiczne zajścia i wyra
ża swą pewność, że Rząd Fron
tu Ludowego i większość repu
blikańska przedsięwCzmą od
powiednie środki, celem zapo
bieżenia powtórzeniu się po
dobnego nieszczęścia. Partia 
ufa również w zimną krew, któ 
rą robotnicy francuscy umieli 
zawsze okazać w trudnych 
chwilach.

STAN ZDROWIA RANNYCH.

Stan zdrowia rannych v/ zabu
rzeniach na przedmieściu Clichy 
nie uległ pogorszeniu. Kierownik 
gabinetu premiera Blume! czuje 
się również zupełnie dobrze.
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Lokarno Nr. 2 jest n ie a k tu a ln e  P rzeg ląd  prasy
Koncepcja Paktu Zachodniego nie ma żadnego praktycznego znaczenia

Stojący blisko Foreign Ofiice 
korespondent dyplomatyczny „Man 
chester G uardian" pisze na temat 
memorandum niemieckiego co na
stępuje:

W zrasta  przekonanie, że dysku
sja  na tem at proponowanego pak
tu zachodniego nie jest istotnie 
poważna, że opiera się ona raczej 
na frazeologii, niż rzeczywistości 
i że dotyczy to zarówno strony 
brytyjskiej, jak i niemieckiej. Niem 
cy pragną zachować ideę Lokar- 
na, ale powrót do Lokama jest 
uniemożliwiony. Istotą bowiem 
idei lokameńskiej była strefa zde- 
militaryzowana, którą gwaranto
wała W. Brytania i Włochy. Stre
fa ta  przyczyniła się do bezpie
czeństwa wysp brytyjskich, podo
bnie jak Francji i Belgii. Gdyby 
tak nie było, W. Brytania nie by
łaby w  traktacie lokarneńskim za
interesow ana. Gdy strefa zdemili-

taryzowana przestała istnieć, nie ne stanowisko Włoch wobec za- 
może być mowy o powrocie do gadnienia zachodniego bezpieczeń- 
Lokarna. Koncepcja brytyjska e- stwa sprawia, że wątpliwym jest, 
wentualnego Paktu Zachodniego czy wogóle gwarancje włoskie po-
polega na tym, aby W . Brytania, 
F rancja i Niemcy wzajemnie za
gw arantow ały sobie swe bezpie
czeństwo. W ydaje się bardzo w ąt
pliwym, czy tego rodzaju koncep
cja w yobraża w obecnym stanie 
Europy praktyczną politykę. W  
każdym razie w Londynie nie ma 
zupełnie lub jest bardzo małe za
interesowanie dla paktu zachodnie 
go, któremu nie towarzyszyłoby 
porozumienie na rzecz ogranicze
nia zbrojeń powietrznych. Niemcy 
poza tym uważają, że W. B ryta
nia i W łochy winny być jedynymi 
rozjemcami co do tego, czy akt 
agresji został dokonany. Usuwało 
by to całkowicie Ligę Narodów 
i dlatego teza ta  jest w Londynie 
nie do przyjęcia. Zresztą niepew-

siadałyby jakiekolwiek znaczenie.
Ententa między W . Brytanią i 
Francją stała się wskutek zajęcia 
Nadrenii i zbrojeń niemieckich ko
niecznością. Nie może być mowy 
o żadnym pakcie zachodnim, któ
ry miałby zniszczyć to porozu
mienie.

P. GOETEL — NIESTETY —  
ZNOWU MA GŁOS! SPRAWA 

CHŁOPSKA.
Publicystyka p. F. Goetla, u ta

lentowanego badacza Islandii i E- 
giptu, ani „Kur. Porannem u" czy
telników nie przysporzy ani auto 
rowi - podróżnikowi — sławy. Ce
chują ją : 1) brak wiedzy społe
cznej; 2) fałszywy ton pensjonar- 
skiej „naiwności", połączonej z u- 
rzędowym namaszczeniem.

P. F. Goetel zabrał się (nieste
ty) do chłopów, a to z racji zja-

Baczność! młodzi Warszawy!
Niedzielny wiec młodzieży robotni

czej w sali „Ateneum11 odbędzie się 
o godz. 9 rit nie o godz. 10 m. 30, jak 
wyznaczono uprze, nio

Poiska i Gdańsk

Deklaracja i... rzeczywistość

Znane są powszechnie tragiczne • 20 lat siedzi niewinnie 
dzieje Toma Mooncy'a ,skazanego  j niu.

w w ięzić.

na dożywotnie więzienie za rze
kom y zamach bombowy w San - 
Francisko, w którym  zginęło 9, a 
rannych zostało 40 osób.

Mooney dowiódł na procesie 
sw oje alibi; po wyroku jeden sę
dzia zaw odow y i dziewięciu sę
dziów  przysięgłych złożyło p o d a 
nie o ułaskawienie skazanego; 
specjalna komisja, zabiegała u 
prez. Hoovera o uwolnienie Moo. 
ney'a; liczne dowody niewinności 
M ooney'a i niezliczone petycje po
ruszały opinię publiczną nie tylko  
Stanów  Zjednoczonych.

W szystko  napróżno. Mooney od

W  tych dniach sejm  kalifornijski 
uchwalił 45 głosami przeciw 26 
ułaskawienie Mooney'a. Ale u- 
chwałę tę musi jeszcze zatwierdzić  
senat, gdzie republikanie mają 
większość i szanse są przeto  
mniejsze.

Z  drugiej strony prokurator s ta 
nu Kalifornia kwestionuje prawo 
sejm u (kongresu) do ułaskaw ia, 
nia skazańcw.

W  Sądzie N ajw yższym  szanse  
M ooney'a są dobre.

M oże nareszcie skończy się mę
czeństwo Mooney'a, który najlep
szą  część swego życia spędził n ie. 
winnie w więzieniu.

W  najbliższych dniach rozpocz
ną się rokow ania polsko - gdań
skie, których celem będzie zreali
zowanie i przeprowadzenie w pra 
ktyce deklaracji Senatu złożonej 
Rządowi polskiemu w dniu 19-go 
stycznia b. r., a dotyczącej praw 
i interesów Polski oraz ludności 
polskiej w wolnym mieście.

Deklaracja ta, jak  wiadomo, 
brzmi:

„Senat wolnego miasta Gdańska 
potwierdza ponownie swą goto
wość uszanowania wszystkich trak 
tatowych i umownych praw Polski, 
natury politycznej i gospodarczej, 
a  w szczególności nienaruszania 
praw Polski w ustawodawstwie 
gdańskim, jako też w stosowaniu 
tego ustawodawstwa przez gdań
skie władze administracyjne i gdań 
skio sądy. Senat zbada także, czy 
nie będzie możliwe znalezienie dal
szych środków i sposobów dla za

pewnienia ochrony interesów pol
skiej ludności polskich kół gospo
darczych na obszarze wolnego mia 
sta Gdańska.

Jeżeli, mimo to, Rząd polski był
by zdania, że którekolwiek z praw 
Polski doznają lub mogą doznać 
uszczerbku przez wewnętrzne za
rządzenia Senatu gdańskiego, to 
Senat gdański, na życzenie Rządu 
polskiego, będzie zawsze gotów 
przystąpić do rokowań i będzie 
wszędzie tam, gdzie zażalenia pol
skie okażą się uzasadnione—ogra
niczenia praw polskich usunąć".
W  związku z tym wyjechał do 

Gdańska zastępca wice-dyrektora 
departam entu politycznego w Mi- 
nisterium Spraw Zagranicznych, p. 
Stefan Lalicki, który objął kierow
nictwo tych rokowań po stronie 
Polski. Rokowania potrw ają p ra
wdopodobnie dłuższy czas. (PA T).

Lisi M M  n  i s k i  a n i e i b
Oświadczenie i pogróżki „Gsuleitera11 Wagnera

Kato

Sensacyjne aresztowania w Niemczech
z W ied-Agencja Press donosi 

n ia :
Gestapo dokonała w Niemczech 

licznych aresztow ań w śród b. 
członków Stahlhelmu. Aresztowa
nym zarzuca się utrzymywanie 
w rogich dla obecnego ustroju sto
sunków z członkami dynastii Ho

henzollernów, z kolami przemysło
wymi i wojskowymi.

W śród aresztow anych znajduje 
się jeden z b. przywódców Stahl
helmu dr. Paul Sttirmer, jego se
kretarz Seibel i publicysta Willy 
Kraft. A resztowania te wywołały 
w Niemczech duże wrażenie.

Kto glosował
przeciw pożyczce obrony we Francji?

Jak  wiadomo, ustaw a o „po
życzę „obrony narodowej" we 
Francji przeszła w Izbie Deputo
w anych ogrom ną większością 474 
głosów  przeciw 39 („Populaire" 
podaje 32).

Przeciw pożyczce na obronę 
k raju głosowali skrajni faszyści, 
jak  Rcynaud, sław etny Chiappe, 
Kerillis i t. p.

W  Senacie głosował przeciw je 
den tylko Thibault, handlarz koni. 
257 senatorów  głosowało za po
życzką.

Przeciwnicy pożyczki obrony 
narodowej we Francji to — przy
jaciele Franców i Molów hiszpań 
skich, a jednych i drugich darzą 
gorącą sym patią nasi „narodow 
cy".

Austria i Węgry
W ęgierska agencja telegraficz

na pisze na tem at piątkowej wizy 
ty  kanclerza Schuschnigga w  Bu
dapeszcie:

W izyta austriackiego kanclerza 
przyczyni się bez w ątpienia do za 
cieśnienia węzłów, łączących oba 
państw a i do utrw alenia polityki 
protokółów  rzymskich.

Nie spotkali się
PAT. komunikuje:
W  związku z wiadomościami, 

które ukazały się w prasie, jakoby 
dn. 13 b. m. nastąpiło w Mentome 
spotkanie pomiędzy bawiącym na 
Fivierze ministrem Beckiem a li
tewskim  ministrem spr. zagr. Lo- 
zorajfisem , P. A. T. upoważniona 
jest do stw ierdzenia, że wiadomo 
ści te są niepraw dziw e i że takie 
spotkanie nie nastąpiło

Skutkiem tego Austria ; W ęgry, 
w spraw ach polityki zagranicznej, 
dotyczącej obu państw , zajm ują 
jednakow e stanowisko. Nikt nie 
wątpi, że rozmowy kierowmików 
dwóch państw  naddunajskich od
będą się w atm osferze przyjaźni. 
Oczywiście nie należy oczekiwać 
po tym spotkaniu żadnych sensa- 
cyj. Omawiane będą spraw y poli
tyczne i gospodarcze w  duchu 
protokółów rzymskich.

Strajk szoferów

Agencja PRESS donosi z 
wic:

W  lecie r. b. kończy się w aż
ność zaw artej w  r. 1922 na lat 15 
konwencji górnośląskiej, która 
gw arantuje specjalne praw a dla 
mniejszości narodowych na tery
torium Górnego śląska  po obu 
stronach granicy.

Niektóre koła niemieckie w Rze
szy w yrażają coraz głośniej oba
wy o losy mniejszości niemieckiej 
na polskim Górnym Śląsku po w y
gaśnięciu konwencji i wskazują 
całkiem niedwuznacznie na pewne 
osobistości i ugrupow ania po stro
nie polskiej, które oskarżają o ten 
dencje, zmierzające do w ynarodo
wienia i zniszczenia gospodarcze
go Niemców górnośląskich. W y
razem tych obaw  i podjerzań nie
mieckich jest wystąpienie nadpre- 
zydenfa regencji śląskiej, „gaulei- 
tera" W agnera, na wspólnym po 
siedzeniu rad prowincjonalnych 
Dolnego I Górnego śląska  w e W ro 
cławiu.

„Gauleiter" W agner, w skazaw 
szy na bliskie wygaśnięcie kon
wencji górnośląskiej, złożył nastę
pujące oświadczenie:

»źyjąca na zachodnim Górnym 
Śląsku mniejszość polska będzie 
mogła także po upływie konwencji 
genewskiej, cieszyć się pełną wol
nością polityczną, gospodarczą i 
kulturalną. W przeciwieństwie do 
pewnych innych państw, które już 
dotychczas sądziły, że przy zasta

nawiającym lekceważeniu postano
wień międzynarodowych, będą mo
gły przez bezlitosny nacisk gospo
darczy zniszczyć siwoje mniejszoś
ci, nie sięgnę również po upływie 
konwencji do żadnych środków 
represji przeciw mniejszości pol
skiej".
Nadprezydent W agner podkre

ślił, że nie będzie tolerować „an
typaństwowych" knowań i „ire- 
dentystycznych" dążeń mniejszo
ści polskiej, po czym dodał:

„Z uwagi na małe znaczenie 
ruchu polskiego na niemieckim 
Gółmym Śląsku i jego stałe natu
ralne cofanie się, patrzyłem do
tychczas przes palce na niejedno, 
coby mnie mogło zmusić do wkro
czenia. Na przyszłość sposób mo
jego postępowania przystosuję do 
togo, jak  w innych państwach 
traktowani będą Niemcy". 
Oświadczenie „gauleltera" W a

gnera przyjęte zostało ze znamien
nymi komentarzami przez prasę 
na wschodzie Niemiec. Dzienniki 
piszą, że deklaracja ta  wywołana 
została przez „pewne w ydarzenia 
po tam tej stronie granicy, gdzie 
istnieją osobistości i stow arzy
szenia, które nie chcą uznać praw 
mniejszości niemieckiej, żyjącej w 
państw ie polskim na starej ziemi 
ojczystej". P rasa niemiecka uw a
ża, że nadszedł moment właściwy, 
aby z „powołanej niemieckiej stro 
ny oświadczono, jak  u nas ocenia 
się te rzeczy".

Z tajemnic przyrody

Śnieżyca z piorunami
i Inne niezwykłe zjawiska zimy w Ameryce

zdu wiadomego „sektoru". Zo
baczmy więc, jak  w ygląda wiedza 
i jaki jest ton.

P. F .Goetel uważa, że chłop w 
Polsce jest „stanem" (po staro- 
polsku, pow iada; posądzić mogli
byśmy autora o nowoczesne „sta
nowe" koncepcje w duchu austriac 
kim, ale ich pewno nie zna). I tu 
następuje obowiązkowa tyrada 
przeciw marksizmowi.

„Stan mieszczański, stan włoś
ciański czy chłopski. Brzmi to za
pewne uroczyściej, niż klasa bur- 
żuazji i klasa wiejskiego proleta
riatu, ale nie popełnimy żadnego 
historycznego błędu, skoro mark- 
sowską klasę złożymy do lamusa 
albo wręcz wyrzucimy na śmiet
nik i wydobędziemy z przeszłości 
nasz polski stan".
Ach, ślicznie. Tylko nieco po 

ignorancku. Musimy pouczyć p. 
Goetla, że marksizm nigdy i ni
gdzie nie uw ażał chłopów za „kia 
sę“. W ręcz odwrotnie — zawsze 
i wszędzie wskazywał, że w w ar
stwie chłopskiej istnieją różne kla
sy: od bezrolnego proletariusza, 
do zamożnego „kułaka". A więc 
zam iast składać M arksa do „la
musa", lepiej go sobie trochę po
czytać. Nigdy nie zapóźnol „Disce 
puer latinam", to zn. książeczkę, 
jeli łaska, do rączkiI 

A teraz ton. P. Goetel, jako ten 
półurzędowy „kom entator" dekla- 
racyj i zjazdów („sektorów ") na
turalnie w pada w  ton słodkawy, 
taki sacharynowy. P. F. Goetel 
może zna rosyjską literaturę? Tam 
u Gogola jest taki typek, Mani- 
łow, który przy każdej sposob
ności (także bez) roni łezkę z roz
czulenia. Oóż na widok wiejskie
go „sektoru" p. F. Goetel wyjmu
je chusteczkę i zaczyna poprostu 
szlochać ze wzruszenia. Ci kmiot
kowie! jacy poczciwi! ani słowa 
żalu! ani słówka goryczy!

Czy obecni na sali zjazdu ob
serwatorzy ze sfer ziemiańskich 
zauważyli, że z trybuny chłopskiej 
nie padło ani jedno słowo ialu, 
ani nienawiści? Że poborca, ani 
dziedzic nie został w ogóle wymie
niony? że się za to tak wiele, tak 
gorąco, tak szczerze mówiło o 
Ojczyźnie i jej potrzebach 
Łzy rozczulenia płyną strugą. 

Kmiotkowie o „dziedzicach" nie 
mówią — widać, że i ziemi nie 
pragną. Naw et o „poborcach" nic! 
Kochani, poczciwi! O praw ach 
wyborczych oczywiście także nic. 
Ach, najdrożsi. Dalej już autor 
nie może pisać, bo łzy zalew ają 
mu papier.

I nie pozw alają mu myśleć. Bo 
gdyby trochę się zastanowił, za
pewne by się domyślił, jacy to 
włościanie byli na „zjefdzie" i 
przez jaki „durszlak" byli cedze
ni... W szak trudno sobie w yobra
zić ,by „działacze" typu p. M. Ró- 
ga lub M. Malinowskiego mogli 
sarkać przeciw swym dobroczyń
com i ich ideologii.

Dlatego właśnie na „sektorze" 
nie było mowy ani o ziemi ani o 
praw ach. Czyżby p. publicysta z 
przefasonowanego „Kuriera" tego 
się nie domyślał?

ROZDWOJENIE W  SANACJI.
„EUTA I POSPÓLSTWO".

Wracamy raz jeszcze do znako
mitego artykułu w  Nr. 74 wileń
skiego „Kur. Powszechnego", or
ganu piłsudczyków - demokratów. 
Artykuł stwierdza, że deklaracja 
(i 2 mowy), zamiast konsolidacji, 
wnosi rozdwojenie do społeczeń
stwa wogóle i do sanacji w szcze
góle. Jak to będzie, zapytuje pis
mo, z tym podziałem społeczeń
stwa „na katolików i nie-katoli- 
ków, Polaków 1 nle-Polaków, na 
elitę i pospólstwo"?

Najsmutniejsze jest to, ie  orga
nizatorzy nowego obozu tak dale
ce dufhi są w słuszność swej spra
wy, że tego nie widzą.

Nie widzą tego, ie  rozogniły się, 
jak nigdy dotąd, apetyty starych 
grup i  środowisk naojonaHstyez- 
nyoh, że pogłębiła się psychoza 
nienawiści do wszystkiego, co tchnie 
wolnością myśli i postępem.

Endeków, oenerowców, ani na
wet mooarstwowców, ten program 
ne przyciągnął, bo jest dla nich 
„z* wąski", a lud i  robotnika od
dalił od celu, któremu ma służyć.

Nad nowopowstałym obozem u- 
noszą się jedynie, jak dotąd, opa
ry serwilizmu f zakłamania.
Tak, serwilizm kwitnie. Koniun

ktura na serwilizm.
„PAŃSTWO KATOLICKIE"

CZY DŻUNGLA?
Podobno jesteśmy „państwem 

katolickim"? Czy tak? Otóż „Mer
kuriusz Polski" oświadcza, że nie; 
że jesteśmy raczej giełdą, raczej 
dżunglą, ale nie „państwem kato
lickim":

Spójrzmy na życie gospodarcze: 
ozy zasadą jego jest miłość bliź
niego? Jeżeli kartele działają na 
podstawie zmowy z  miłości bliź
niego, ustalają oeny, Jeżeli fabry
kanci płacą chałupnikom po 50 gr. 
dziennie z miłości bliźniego, wyra
biają tandetę z  miłości bliźniego, 
to owszem. Jesteśmy krajem ka
tolickim.

Jeżeli codziennie aresztuje ■)«
w tym kraju dziesiątki aferzystów, 
a setki ich i tysiące umieją się u- 
rządzić tak, że chodzą wolno, jeże
li co drugi mieszkaniec tego kra
ju (optymistycznie licząc) rodzo
nego ojca sprzeda za perę groszy, 
jeżeli zawiść, oszustwo, przekup
stwo, kalumnia, oszczerstwo jest 
niemal powszechną metodą „wal
ki o byt", to na jakiej zasadzie 
uważamy się za katolików?
Tak. Ciekawe uwagi. Treść ma

ją głębszą, niż autorom tej ironicz 
nej tyrady się zdaje. Jak widać, 
kapitalistyczny wyzysk i interes 
(kartel, cena, płaca robocza) trlum 
fują nad „katolickim" powierz
chownym frazesem. Jak widać 
także, ten klerykalny „katolicyzm" 
jest bardzo niegłębold, zadawala 
się frazeologią, w  głąb stosunków  
socjalnych sięgnąć nie chce.

Frazes jest, ale ducha chrześci
jańskiego i zwłaszcza czynu rze
czywiście chrześcijańskiego nie
ma. Kapitalistyczny interes ! kapi
talistyczna demoralizacja zwycię
żają. -  K. C ł

w Chicago
Dwustu strajkujących szoferów 

taksów ek w Chicago zaatakow ało 
szoferów niestrajkujących. Po 
gwałtownym  starciu odwieziono 
do szpitala wielu rannych. D oko
nano około stu aresztow ań.

Ubiegająca zim a  w Ameryce 
była najcieplejszą, jaką  notują  
roczniki amerykańskiego biuro 
meteorologicznego. P rzez całą z i
mę śnieg tylko dwa razy padał i 
zaraz stopniał. Dni mroźnych by
ło tylko cztery nie zim niejszych, 
niż 4 stopnie Celsiusza. To leź  
tym  dziw niejszym  wydaje się fa k t, 
że równocześnie sezon zim ow y na 
Atlantyku  był jednym  z  najburz
liw szych w ostatnich latach. Bu
rze te trwały niemal bez przerwy  
od początku listopada. W szystkie, 
nawet na jszybsze i najw iększe o- 
kręty, ja k  N orm andie", „Queen 
M ary", „Rex", „Conte di Savoia", 
„Bremen", „Europa" przychodzi
ły  stale ze  znacznym i opóźnienia

mi, przywożąc podróżnych zm ę 
czonych i schorowanych. W  N o . 
wym  Jorku podczas jedynej śnie
życy, która zdarzyła się w mar
cu, biły pioruny i błyskało się, jak  
podczas lipcowej burzy.

Zeussta
L -le tn .e j  dziewczynki

Niezwykły w ypadek zemsty 
zdarzył się w e w si Zaw ada, 
pow. radom skiego. 10-letnia M ar
ianna Prokopczyk, idąc do szkały 
ze sw ą koleżanką Janiną Gil, ze
pchnęła ją  w  pewnym momencie 
z kładki do rzeki. Gilówna nie u- 
miejąc pływ ać, utonęła.

Napad korsarzy faszystowskich
Na oczach eskadry brytyjskiej

Po raz trzeci estoński statek 
handlowy bez żadnego powodu 
został zatrzym any przez pow stań
ców hiszpańskich. W ojenne okrę. 
ty powstańcze zażądały od kapi. 
tana estońskiego statku „Begonia', 
który szedł z port Pablo do Nicei 
z ładunkiem węgla, by podążył za 
statkiem  powstańczym do portu 
Ceuta. Kapitan statku estońskiego 
odmówił temu żadaniu. Wówczas

hiszpański okręt wojenny da? w  
kierunku „Begonii" klikanaście 
strzałów, które nie trafiły. Działo  
się to na oczach eskadry angiel
skiej, która była w pobliżu i nic 
przyszła  z  pomocą statkow i estoń. 
skiemu. Aby uratować statek, 
skierował go kapitan do Ceuty, 
lecz po rewizji statek poszedł w  
dalszą swoją drogę.

liia i liiioiiti otM Mili anilin
Z końcem czerwca ub. r. w y

buchł strajk robotników rolnych 
w Krzeczowicach w majątku A- 
kademii Umiejętności. Pracowni
cy domagali sią poprawy warun
ków pracy i płacy.

Podczas strajku doszło do zabu 
rzeń, w  czasie których padły strza 
ly do tłumu. Po zajściach aresz
towano 17 mężczyzn i 1 kobietę.

Dnia 3 października ub. r. od

była się rozprawa w Sądzie Okrę
gowym w Rzeszowie, na której 
zostało skazanych 17 oskarżonych 
od 8 miesięcy do 2 lat więzienia, 
1 aresztowanego uwolniono. Na 
skutek odwołania się od wyroku 
rozpoczęła się w  czwartek rozpra
w a apelacyjna w  Krakowie.

Trybunałow i przewodniczy sę
dzia apelacyjny dr. Gniewosz. O* 
skarża prok. dr. Frąckiewicz.



Sir. 3

Walka górników polskich
o  6 godzin pracy w  podziem iach kopalni
M D fT E S K3U Z a ło g o w y c h  W K 3 t< i% i(3 t9 n u  HnM w walczy solidarnie o swe postulaty 
odroczył decyzję o strajku w  górnictwie

W części nakładu podaliśmy 
wczoraj pierwszą wiadoinoość o 
decyzji Kongresu Rad Załogowych 
w Katowicach, odraczającej strajk 
generalny w górnictwie. Przebieg 
Obrad Kongresu streszczamy moż
liwie dokładnie. Red.

P rzy  bardzo  licznym udziale 
delegatów  kopalń Górnego ś lą sk a  
odbył się w środę Kongres Rad 
Załogowych górnictwa. Kongres 
m ia ł zadecydow ać o terminie wy 
buchu s tra jku  generalnego we 
wszystkich zagłębiach węglowych. 
W  międzyczasie w ydała  Komisja 
Arb i trażow a do da tkow e orzecze
nie w spraw ie regulacji płac wo- 
żaków  i dzionkarzy; to orzeczenie 
dodatkowe uw zględnia prawie w 
80% wysunięte przez Komisję 
M iędzyzwiązkową postulaty . Tym 
sam ym  odpad ł bezpośredni po. 
wód do proklam owania  strajku, 
zgadn ie  z uchwałą Kongresu Rad 
Załogowych z dnia 10-go marca 
k tó ra  postanaw ia ,  że w razie nie. 
uwzględnienia większości po s tu la 
tów górników przez Komisję Ar 
bitrażoy/ą, zostanie p rok lam ow a
ny s tra jk  generalny w górnictwie.

P rzeb ieg  środowego Kongresu 
Rad Załogowych by? bardzo  bu- 
rzliwy. P rzedstawiciele  prawie 
wszystkich kopalń oświadczyli, że 
cierpliwość górników je s t  w yczer
pana ,  że d o m a g a ją  się w  imieniu 
za łóg  kopalń rozpoczęcia bezpo
średniej akcji o skrócenie czasu  
pracy do 6 godzin , oraz  o p o d 
wyżkę płac. P rzedstaw iciele  ko
palni „Giesche" dom agali  się p o 
p arc ia  strajku, który wybuch! na 
tej kopalni o realizację  skrócenia 
czasu pracy, oraz o szereg innych 
postu la tów  lokalnych. O św iad 
czyli oni, że będą  akcję prowa- 
dzić dalej aż do zwycięstwa. De- 
legaci kopalni „Em inencja" zło. 
żyli oświadczenie, że przystąp ił1 
do akcji strajkowej, p roklam ując 
s trajk , by poprzeć s tra jkujących 
górników na kopalni „Giesche".

Z ramienia Komisji Między,
związkowej przem awiali:  tow. J. 
Stańczyk, ob. Kapuściński, ob. 
Kot i inni. Stwierdzili oni, że
akc ja  o uregulowanie zarobków 
wozaków  i dzionkarzy zos ta ła  z a 
ła tw iona pozytywnie, gdyż w ięk
szość postu la tów  górniczych zo
s ta ła  p rzyję ta ,  a w ładze g w a r a n 
tu ją ,  że nowa regulacja  plac tych 
kategoryj górników zostanie w 
ejtfej rozciągłości p rzep row adzo 
na. S p raw a  akcji o skrócenie

czasu pracy musi być odrębnie 
przeprow adzona,  a w szczególno
ści t rzeba  poczekać na  uchwały 
Senatu w  tej sprawie.

Komisja Międzyzwiązkowa przed 
łożyła rezolucję, która stwierdza, 
że wobec przyjęcia większości 
postu la tów  górników, Kongres 
p rzy jm u je  orzeczenie K om isji A r
b itrażow ej do w iadom ości.

W  spraw ie  akcji s trajkowej na 
kopalni „Giesche" przedstawiciele 
Komisji Międzyzwiązkowej, współ 
nie z delegatam i s tra jkujących 
przeprow adzą  interwencję u władz, 
by spow odować dyrekcję kopalni 
do uwzględnienia postu latów  straj 
kujących.

P onow ne orzeczenie Komisji Ar

bitrażowej „odprężyło" NARAZIE 
sytuację w  górnictwie. Bezpośre
dni przedmiot konfliktu —  sprawa  
w ozaków  i dzionkarzy —  został 
w dużym stopniu załatw iony. P o
została w szakże sprawa zasadni
cza, spraw a

SKRÓCENIA CZASU PRACY 
w  górnictw ie do 6  godzin dzien
nie.

Górnicy czekają teraz na osta
teczne rozstrzygnięcie tej sprawy  
w' drodze ustaw odawczej i na o- 
stateczne decyzje Rządu.

Centralny Związek Górników  
stoi na stanowisku, że zagadnienie 
SKRÓCENIA CZASU PRACY po
winno w tej chwili górow ać nad 
wszelkimi innymi 
życia górniczego.

swe
|Na powierzchni—2.500 czuwa w pogotowiu

(Reportaż z kopalni „Giesche")
Kopalnia „Giesche", jedna z o takim stra jku  wywołuje wielkie 

największych w  Polsce, stanęła do naprężenie w  opinii publicznej,  
s trajku okupacyjnego. Przeszło Postanow iłem  ze tknąć się oso-
1000 górników zjechało w  podzie
mia kopalni,  by solidarnie walczyć 
o szereg  postu la tów , które n a g ro 
madziły się w ciągu osta tnich lat; 
1500 górników, których za trzy m a
no na powierzchni, okupuje ce
chownie poszczególnych szybów 
tej olbrzymiej kopalni, 1000 zaś  ro 
botników i u rzędników znajduje 
się w odwodzie. S tra jk  rozpoczął 
się w  poniedziałek.

W  podziemiach górnicy  są p a 
nami sytuacji.  Nikt nie potrafi 
ich usunąć; panu je  tam dyscypli- 

zagadnieniami j na oddziału ja k  w  ogniu bitwy.
Równocześnie każda  w iadom ość
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Po konferencji w sprawie Hiszpanii
Konferencja londyńska w spra

wie Hiszpanii ludowej była pierw
szą międzynarodową konferencj 4
w tak  znacznej skali; wzięli w niej 
bowiem udział przedstawiciele or 
zanizacyj socjalistycznych z 17 
krajów  i przedstawiciele ruchu 
zawodowego z 13 krajów . Kon- 
ferencję zwołano na  żądanie  to 
warzyszy hiszpańskich. Czy jej 
wyniki zadow olą ich, czy z a d o 
wolą Hiszpanię ludową?

Konferencja w całości po tw ier
dziła dotychczasow ą postaw ę  obu 
Międzynarodówek wobec w y d a 
rzeń hiszpańskich; konferencja 
dała  wyraz swej głębokiej sym pa
tii i solidarności z H iszpanią  lu
dową i je j '  Rządem; konferencja 
zapowiedziała dalszą  pomoc m a 
terialną i poparcie moralne ludo 
wi walczącemu w  H iszpanii; kon
ferencja rozpraw iła  się z t. zw.

Wznieśmy wspólnym wysiłk e m  
Wieczysty Pomnik P a m i ę c i

NAJWIĘKSZEMU TRYBUNOWI LUDU POLSKIEGO 
NAJDZIELNIEJSZEMU CHORĄŻEMU POLSKIEGO SOCJALIZMU 

NIEZŁOMNEMU WODZOW I POLSKI, WALCZĄCEJ O WOLNOŚĆ

Ignacemu Daszyńskiemu
Tyra wyrazem  naszego przyw iązania do pam ięci Ignacego D a

szyńsk iego będzie

FUNDUSZ JEGO IMIENIA
utworzony uchwałą XXIV Kongresu Polskiej Partu Socjalistycznej.

Pod tym  hasłem  zjednoczm y się w szyscy . Niechaj w śród organi
zatorów , propagatorów i ofiarodaw ców  Funduszu —  nikogo z nas 
nie zabraknie.

Niechaj na czele akcji FUNDUSZU staną w  pierwszym  rzędzie 
w szystk ie orgnizacje partyjne, zaw od ow e i kulturalno - ośw iatow e.

B y im to zadanie ułatw ić, a sam ą akcję zbiórkow ą zapoczątko
w ać i w szystkim  ją udostępnić, WYDALIŚMY SPECJALNY ZNA
CZEK Z PODOBIZNĄ IGNACEGO DASZYŃSKIEGO. Znaczek ten, 
artystycznie wykonany w  miedz] i srebrze, powinien nabyć każdy, 
komu droga jest pamięć W ielkiego W odza Demokracji i Socjalizmu 
Polskiego.

* *
łf*

Cena znaczka w ykonanego w miedzi, średnica 20 mm. (rozmiar 
znaczka l-sz o  m ajowego) —  w ynosi —  50 gr. za sztukę.

Organizacjom partyjnym, zaw odow ym  i kulturalno - ośw iatow ym , 
oddajemy w  cenie 40 gr. za sztukę.

Taki sam znaczek wykonany w  srebrze na zakrętkę —  1 zł. 50 gr. 
odd3jemy w  cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę.
Zam ów ienia  w ra z  z g o tó w k ą  należy nadsy łać  na ad res  S ek re ta 

r iatu  G enera lnego C. K. W. W a rsz a w a ,  ul. W a reck a  7, lub za p o 
średnictwem PKO. Nr. 3.174.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S.

nieinterwencją i wyraziła  swą 
nieufność do t. zw. kontroli i, w zo 
rem poprzednich uchwał ciał kie
rowniczych Międzynarodówek, we 
zwała klasę robotniczą, by w y
wierała nacisk n a  rządy w  duchu 
przywrócenia Rządowi h isz p ań 
skiemu należnych mu p raw ; kon
ferencja —  i to było nowością —  
zdecydowała podjąć  akcję p ro p a 
gandow ą na wielką skalę d la  po 
zyskania opinii społeczeństw, tak  
żc poza masam i pracującymi, na 
rzecz Hiszpanii ludowej.

Ale konferencja obradow ała  p-' 
ośmiu miesiącach wojny h iszpań
skiej i była  o tyleż b o g a ta  w do 
świadczenia, ile —  uboga w  złu 
dzenia. Przekonano  się w ciągu 
tych ośmiu miesięcy, że Między 
narodówki nic m ogą liczyć na 
R zą d y  A ng lii i F rancji, że  akcja 
Międzynarodówek musi się ogra  
niczyć do własnych wysiłków, do 
własnej p ropagandy ,  własnego 
poparc ia  m ateria lnego i m o ra ln e 
go na  rzecz braci hiszpańskich.

To jest dośw iadczen ie n a jbo 
leśn ie jsze , ale jest ono faktem, z 
którym należy się Uczyć. Doświad 
czenie tym smutniejsze, że p rze
cież we Francji  rządzi F ront Lu 
dowy i przecież Francja ,  jako  pań 
stwo, ma żywotny interes w tym, 
by nie zwyciężył faszyzm h iszpań
ski. Ale —  ja k  stw ierdza jedno 
z francuskich pism robotniczych — 
F ranc ja  nie m a obecnie własnej 
polityki zagran icznej.  Jest to, 
niestety, p raw da.  F rancja  idzie 
ręk3 w  rękę z Anglią, co jest rze
czą dobrą ;  ale F ranc ja  ponad  to 
idzie —  we wszystkim, ja k  dotąd 
— na rękę  Anglii, co je s t  rzeczą 
mniej dobrą, gdy się zważy, żc 
sympatie  konserw atystów  angiel
skich są  więcej po stronie gen. 
Franco, niż tow. Bluma.

Możliwości Afiędzynarodówek są 
tedy ograniczone, j a k  stwierdzi! 
na  konferencji tow. Vanderwelde. 
który ustąp ił  z Rządu, ponieważ 
nie mógł pogodzić swego sum ie
nia socjalistycznego z p rak tyką 
„nieinterwencji".  •

Ale i wśród samych M iędzyna
rodówek nie ma jednomyślność ' 
we wszystkich spraw ach .

T a k  np. w sprawne nieinterwen
cji wszyscy są  jednego  zdania , żc 
byłoby lepiej, gdyby jej nie było 
w ogóle. Ale skoro ona  jest, n a 
wet w  tak  karykatura lne]  p o s ta 
ci, w  jakiej się j ą  praktykuje,  to

—  zdaniem większości w  ruchu 
robotniczym Anglii —  należy ją  
utrzymać, bo w  przeciwnym razie
byłoby jeszcze gorzej.  Jesteśmy 
odmiennego zdania ,  niż towarzy 
sze angielscy. Ale ich s tanow i,  
sko w ywiera duży wpływ, a  p o 
nieważ ono idzie po linii Rządu 
angielskiego, więc w zm acnia poli
tykę tego Rządu. Co p raw d a  P a r 
tia P ra cy  robi wszystko, by Rząa 
angielski dom agał się p raw dzi
wej nieinterwencji, ale to nie w ie
le pom aga, zwłaszcza, że przecięl 
na  opinia  społeczeństwa angiel.  
skiego je s t  w  spraw ie  h iszpań 
skiej dość oboję tna  i więcej się 
interesuje np. ko ronacją  króla, niż 
zbrodnią, popełnianą na  H isz p a 
nii ludowej.

D ru g a  różnica zdań  w obu Mię
dzynarodówkach to sp raw a  wspó- 
dzia łan ia  z komunistami. Komu- 
niści s ta le  d o m a g a ją  się wspólnej 
akcji w sprawie Hiszpanii . W s k a 
zu ją  oni na  pomoc, okazyw aną 
Hiszpanii przez Rosję sowiecką, 
powołują się n a  wolę robotników 
hiszpańskich, którzy istotnie chcic 
Hby widzieć wspólny front socja 
listów i komunistów.

Otóż w  tej sprawie również 
Anglia i inne mniejsze k ra je  są 
przeciwne wspólnym w y s tą p ie 
niom z komunistami i d la tego Mię 
dzynarodówki, by nie wywołać spn 
ru w  szeregach własnych, n i ;  
p rzy jm ują  ofert komunistycznych.

Konferencja londyńska nie o 
znaczą więc przełomu w  dziejach 
wojny  hiszpańskiej.  Rozstrzyga 
w dalszym ciągu front bojowy, 
bohaters tw o obrońców niepodle
głości i wolności hiszpańskiej,  nie- 
s łychana ofiarność i nieusta jące 
męczeństwo ludu hiszpańskiego.

( jm b .) .

biście i poznać bezpośrednio p r ą 
dy, które nur tu ją  w  ta k  wielkiej 
m asie  strajkujących. W yjeżdżam  
z Katowic au tobusem  do  Nikiszow 
ca, n a  terenie którego znajdu ją  się 
szyby kopalni „Giesche". Już  na  
ulicach w idać, że jes t  s trajk . Do 
zwykłych grup  bezrobotnych przy 
łączyli się s tra jku jący  górnicy, któ 
rzy nie m ogąc  b rać  udziału w 
strajku na dole, t rzym ają  się w  po 
gotowiu w  pobliżu cechowni. 
P rzed cechownią tłumy kobiet i 
dzieci z posiłkiem dla s t ra jk u ją 
cych. T w a rz e  ich zdradzają  nie 
tylko troskę o los swoich n a j 
bliższych; w yry ła  na nich głębokie 
ślady długoletnia nędza, a  dzieci 
nacechow ała  ś ladam i n iedożyw ia
nia.

W  biurze Rady Zakładowej ol
brzymi ruch, jak  w sztabie gene
ralnym. Łącznicy strajkowi p rzy
chodzą i odchodzą z instrukcjami. 
Przy telefonie, łączącym podzie
mia kopalni z powierzchnią, siedzi 
s tały  dyżur. Obok stołu wielkie 
kosze z chlebem i kiełbasą. To 
jest p row ian t d la  oddziału, s to ją 
cego na dole w  bezpośrednim og 
niu walki. W idzę paczki żyw no
ściowe, przysłane przez kupców i 
życzliwych obywateli,  w y ra ż a ją 
cych w  ten sposób sw o ją  sy m p a
tię d la  strajkujących.

T ow arzysze ze „sztabu gene
ralnego" zaznajam iają mnie z po
stulatami strajkujących. Obok 
skrócenia czasu pracy ł podwyżki 
zarobków w ysunięto w iele miejsco 
wych postulatów.

Zjazd  na  dół —  w kilka chwil 
prze is taczam  się w  górnika, g o 
tow ego do zjazdu w  podziemia, u- 
zbrojonego w  ciężką la ta rkę  elek
tryczną. Z jeżdżam y n a  poziom 
400 m etrów. T o , co widzę, p rzy 
pom ina rozległe m iasto  podziem
ne, pełne szerokich ulic i wąskich 
korytarzy. N a  skrzyżowaniach  
tych „ulic" małe „placyki" ośw ie
tlone, z napisami, d ro g o w sk aza 
mi i t. d.

P ro w ad z ą  mnie tow arzysze  z 
Rady do  pierwszego miejsca zbiór 
ki. N a  w iadom ość, że przyjechał 
nasz własny, socjalistyczny redak
tor, z jaw ia ją  się z wszystkich 
stron czarni od pyłu w ęglow ego 
górnicy. O rganizacja  jest  w zo ro 
wa. W szędzie  patro lu ją  oddziały 
strajkujących, jako  łącznicy p o 
szczególnych pól, obję tych s t ra j
kiem. T rzy  komisje: s trajkowa, 
żyw nościow a i san ita rna  regulują 
ruch.

N a miejscu zbiórki zasta ję  oko

ło 400 górników , których informu
ję n a  prędce o sytuacji w  K atow i
cach. Ze w szystkich  stron słyszę, 
że bez w zględu n a  przynależność 
różnych związków, s tra jkujący 
stanęli do walki solidarnie. Starzy  
i młodzi zna ją  tylko jedno hasło : 
s tra jk  aż  do  zw ycięs tw a. P rz esy 
ła ją  oni pozdrow ienia Kongreso
wi i p roszą  o poparcie strajku.

Z poziomu „400“ schodzę na  po 
ziom „450". O d prow adza ją  mnie 
liczni tow arzysze  do dw orca  ko 
lejki podziemnej, k tóra  przewozi 
nas  w tempie pośpiesznym do dru 
g iego miejsca zbiórki, gdzie g r o 
m adzi się około 500 s trajkujących. 
Drapię się na  elektryczną lokomo 
tywę i p rzem aw iam  do s tra jku ją 
cych. Spragnieni są  każdej w ia 
domości z Katowic, gdzie os ta te 
cznie musimy ich los rozstrzy
gnąć. 1 tu  w idzę wszędzie prze
jaw y  solidarnej woli w y trw an ia  aż 
do zwycięskiego końca strajku. 
T eraz  chcemy udać  się na  dalszy 
szyb, by  odwiedzić miejsce zbiór
ki 180 dalszych strajkujących. W y  
jeżdżam y na powierzchnię, by zje 
chać do innego szybu. T a m  jed 
nak nas tąp i ł  nieoczekiwany kres 
naszej w ędrów ki.

Oto dyrekcja kopalni,  k tóra  do 
wiedziała się o naszej w ędrów ce 
pod ziemią, poleciła s trażakom  ob 
s taw ić  w yloty szybów, b y  przy
trzymać „nieproszonego gościa"  
( to  znaczy m nie) i usunąć poza  
teren kopalni. Pan dyr. Lebiedzik  
uznał, że kontakt dziennikarzy ze  
strajkującymi nie jest na miejscu... 
Trudno! Trzeba było się z tym fa
ktem pogodzić.

Cóż, kiedy niespodzianki syp a
ły się w  dalszym ciągu. Przed  
b ram ą kopalni czekała już policja, 
która odprowadziła mnie w raz z 
radcami za łogow ym i n a  po s te ru 
nek policji, by dowiedzieć się, j a 
kiego to  „niebezpiecznego p ta sz 
ka"  gościła kopalnia „Giesche". 
W ędrow aliśm y  w ięc czarni od p y 
łu i sm arów  na posterunek, gdzie 
mnie w yleg i tym ow ano i puszczono 
wolno z uw agą ,  że dopuściłem się 
przekroczenia takich a  takich prze 
pisów.

W  cechowni dop row adzam  się 
do. porządku. W  międzyczasie u- 
rosly grupy  oczekujących żon i 
m atek  bardzo  znacznie. Z a p o 
wiedź stra jku  g łodow ego zmobili
zow ała  rodziny...

W ra cam  do Katowic pod w r a 
żeniem tych tłum ów kobiet i dzie
ci, które zdaw ały  sobie dokładnie 
spraw ę, co to jes t  s tra jk  g łodo
wy. Przecież ci tam na dole, to 
ich jedyni żywiciele,

S.

U w ia fK i

Wędrówki
P. minister Opieki Społecznej pod  

czas dyskusji budżetowej w ska
zyw ał na pow agę problemu bez 
robocia w  Polsce. Blisko pół m i
liona jest „zbędnych" ludzi w  
przemyśle —  i nie ma żadnych 
widoków-, żeby miasta i osady fa
bryczne m ogły wchłonąć w- siebie 
tę masę nie m ogących znaleźć za
jęcia i m ożności zarobkowania na 
życie.

W ostatnim czasie zaczęto z a 
stanawiać się nad projektami

Zalu,e, że go n«e zab ła
Echa zamachu na ambasadora Chambruo

Podczas badan ia  u sędziego 
śledczego, M agdalena  de Fcntan  
ge, k tóra  zraniła b. am basado ra  
de Cham brun, oświadczyła, że jest 
córką m alarza  i rozwiedzioną żo
ną podprefekta . Była dziennikar

niedyskrecji, popełnionej rzekomo 
przez b. am b asa d o ra  de Cham- 
brun, co miało ją  pozbaw ić uczu
cia wybitnego włoskiego męża 
sta-iu. Sprawczyni zam achu 0 - 
fwiadczyła , iż żałuje, że nie zabi-

ką, współpracowniczką wielu p ism ' ła b. am basadora de Chambrun z
i opublikow ała  m. in. d w a  w yw ia
dy z Mussolinim. Jako  m otyw y za 
machu, p. de Fontange podała fakt dzl obaw

pow odu zacięcia się rewolweru. 
Stan ranego  dyplom aty  nie bu-

OSIEDLENIA tych „zbędnych" ro 
botników m iast i osad NA KRE
SACH, tub skierowania ich z Gór
nego śląsk a  z Zaglęoia D ąbrow 
skiego czy Zawiercia DO WSI — 
DO ROBÓT NA ROLI.

A jednocześnie p. szef „Obozu 
Zjednoczenia N arodowego,, roz
patrując nędzę w si polskiej, o g ło 
sił, że „Obóz czyni w szystko, by 
PRZYGOTOWAĆ MIASTA DO 
PRZYJĘCIA I WCHŁONIĘCIA 
nadmiaru ludności z  przeludnio
nych wsi".

I pójdą tak te „zbędne" m asy  
polskie, GNANE Z MIAST DO 
W SI I ZE W SI DO MIAST, by 
skonstatować na w łasnej skórze, 
że są niepotrzebne; niepotrzebne 
dla przemysłu i niepotrzebne dla 
pracy na roli.

A przecież ci niepotrzebni i 
zbędni" na w si i w  m iastach —  
to  jest ów  „przyrost naturalny", 
który stanow i taką dumę narodo
w ą, objaw tężyzny i wzrostu sił 
kraju. „ZBĘDNI" DLA PRZEMY
ŚLU I ROLI STAJĄ SIĘ NIEZBĘ
DNI I KONIECZNI DLA POLSKT.

n. t.
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nan i n
Zamordowanie członka „Robitnyczej Hromady"

Piszą nam z kół robotników 
ukraińskich:

W  roku b ieżącym , rozpoczęła 
sw oją działalność w Dolinie (nie
daleko Stryja) organizacja robot
ników ukraińskich „Robitnycza 
Hrom ada", pozostająca pod wpły
wem Ukraińskiej Partii Socjalno 
Demokratycznej. W organizacji tej 
najbardziej aktywnym był tow. 
Iwan Babij.

Działalność ukraińskich socjali 
stów  była solą w oku miejscowym 
faszystom. Ażeby nie dopuścić do 
rozwoju organizacji robotniczej, 
w pływ ali oni niejednokrotnie na 
tow. Babija, ażeby opuścił nasze 
szeregi. Tow. Babij pozostał je 
dnak wiernym spraw ie robotni
czej i nie dał się wciągnąć do o- 
bozu w rogów  spraw y robotniczej.

Pew nego dnia, kiedy tow . Ba
bij opuścił lokal Rob. Hromady — 
nie wrócił już do swego mieszka
nia. Rano znaleziono go nieży
wym na polu niedaleko stacji Ra- 
chynia, z głow ą przestrzeloną.

Przeprow adzone śledztwo wyka 
zało, że tow . Babij został zam or
dow any na innym miejscu, a nie 
na tym, gdzie znaleziono jego tru 
pa. Zaduszono go, a następnie nie 
siono na tor kolejowy, pod po
ciąg, a ponieważ spraw cy zostali 
spłoszeni, rzucono trupa na ziemię 
i przestrzelono mu głowę tak, że 
strzał nie pozostaw ił żadnego śla 
du krwi.

Policja aresztow ała cały szereg 
osób ze sfer faszystowskich i ma 
już w ręku spraw ców  bestialskie
go mordu.

W iadom ość o m orderstw ie w y
w ołała w strząsające wrażenie i 
wielkie oburzenie nie tylko pośród 
robotników, ale w yraz swemu o- 
burzeniu dały również wszystkie 
koła demokratyczne.

Nie dziw przeto, że pogrzeb za
m ordow anego tow arzysza przemie 
nił się w  wielką manifestację anty 
faszystow ską. Na pogrzeb przy
byli robotnicy naw et z najdalszych

stron pow iatu dolińskiego i sąsie
dnich.

Nad mogiłą przemówił tow. dr. 
W łodzimierz Iwaszkiewicz, przed
staw iając życiorys i pracę zam or
dowanego przez faszystów tow a
rzysza, oraz żegnając go w imie
niu U. S. D. P. i zorganizowanych 
zawodowo robotników.

Kiedy nadeszła do Lwowa w ia
domość o zamordowaniu w Doli
nie członka „Rob. Hromady", ze
brał się zarząd centralnej ,’,Rob, 
H rom ady" we Lwowie na żałobne 
posiedzenie. Tow. Buniak, zaw ia
dam iając obecnych o morderstwie, 
dokonanym w  Dolinie, w ostrych 
słowach potępił haniebne metody 
wałki, stosow ane przez nacjonali
stów  przeciw swoim przeciwnikom 
walki, nie przebierającej w środ
kach, do skrytobójczego morder
stw a włącznie.

Podobne posiedzenie odbyło się 
w miejscowym oddziale \ ,R o b . 
Hromady" we Lwowie, na którym 
w yrażając swe głębokie oburzenie 
sprawcom  akcji teroru, W ydział 
przesłał rodzinie zabitego tow a
rzysza oraz W ydziałowi „Rob.

Hromady" w Dolinie wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 
dzielnego tow arzysza.

Echa bestialskiego mordu odbi 
ły się i na Okręgowej Konferencji 
Związków Zawodowych, która od 
była się dnia 7 m arca b. r. we 
Lwowie. Konferencja wyraziła na  ̂
głębsze oburzenie faszystom ukra 
ińskim za ich niecne metody walki 
z ruchem robotniczym i jego po
szczególnymi członkami. Dolina 
bowiem — to nie pierw szy etap 
krwawego teroru nacjonalistów.

Ciekawe jest stanowisko ukraiń 
skiej prasy burżuazyjnej (nie od
łamu faszystowskiego, ale tej „li 
beralnej"!). Otóż prasa ta, dono
sząc o zam ordowaniu tow. Babija 
— zam ianowała go... komunistą, 
tw orząc w  ten sposób odpowiedni 
nastrój w społeczeństwie ukraiń
skim.

Tymczasem tow. Babij nie tylko 
nigdy nie był komunistą, ale wręcz 
w rogo odnosił się do tego kierun
ku społecznego. Jego najgłębszym 
przekonaniem było, że dla robot
nika ukraińskiego jedyną partią 
właściwą jest partia socjalistyczna

Samobójstwo młodej mążatKi
W czoraj po południu, w celach 

samobójczych napiła się większej 
Mości esencji octowej 34-letnia mę 
żatka Zuzanna Sowa z Lisowic 
(pow. lubliniecki). Nieprzytomną 
kobietę przewieziono natychmiast 
do szpitala w Lublińcu, gdzie po

mimo usilnych wysiłków lekarzy 
zmarła po upływie kilku godzin.

Powodem rozpaczliwego kroku 
była nieuleczalna choroba, na któ
rą Sowa od dłuższego czasu cho
rowała.

Okupacja
pierwszorzędnych ferm szewskich

W a r s z a w iew
W czoraj rano robotnicy szew 

scy I i II kategorii w W arszaw ie 
rozpoczęli strajk  okupacyjny w 
pierwszorzędnych m agazynach o- 
buwianych w śródmieściu W arsza 
wy.

Do tak  ostrego konfliktu doszło 
wskutek oburzenia robotników, 
których kupcy tak  zw. luksuso
wego obuwia w podstępny sposób 
podeszli.

Kiedy strajkow ali robotnicy niż
szych kategoryj i chałupnicy, wów 
czas kupcy większych m agazy
nów złożyli przyrzeczenie, iż przyj 
mą warunki robotników, dlatego 
do tych sklepów nie zastosow ano

okupacji.
Kiedy jednakże doszło do pod

pisania umowy zbiorowej, kupcy 
ci wycofali się ze wszystkich przy 
rzeczeń.

Robotnicy uw ażają, że zostali o 
szukani i zastosowali okupację 
sklepów.

Łącznie okupowanych jest 86 
firm przez przeszło 2000 robotni 
ków.

Na Nowym św iecie — 11 skle
pów, w Al. Jerozolimskich — 6, 
na ul. Chmielnej — I I , na M ar
szałkowskiej — 6, na Kruczej — 4; 
poza tym na ulicach: W idok, W ie
rzbowej, Bielańskiej i t. p.

Wiadomości
KRWAWE PORACHUNKI 

FAMILIJNE.
W Bydgoszczy, na terenie bara  

ków dla bezdomnych, wywiązała 
się sprzeczka familijna między 
Alojzym Michną, a jego teściem 
Teofilem W róblewskim. Ten osta 
tni w pewnej chwili w yciągnął re 
wohver i strzelił z niego do zięcia.

CZTERY KGRONY52!
ZUŻYJESZ:

Do bielenia bielizny.
Do wydezynfekowania i  mycia wanien, ubikacyj, zlewów i t  p 
no wydezynfekowania i mycia podłóg drewnianych i kamiennvch 

zaoszczędza ciężką pracę wiórkowania.
wjroabiaiua wszelkich plam, brudów, a przekonacie się, że Płyn 
„t-ztery Korony będzie niezastąpiony w Waszem gospodarstwie 

Koszt minimalny —— groszowy.
Płyn „C. K . 4 jest wyrabiany w kraju, z surowców krajowych.
Sprzeoaz w arogerjach, składach aptecznych i  mydlamiach.

NOWY NUMER „EPOKI"
Ukazał się nowy numer „EPOKI"
zawiera treść następującą: Win

centy Rzymowski: Słońce Jagiello
nów. — W. Z.: S talin: D yktatura
strachu. — N a osi Berlin—Rzym.— 
Z dr.ia na dzień: Jak  się oszukuje 
lud? — Nie zatapiać własnego mie
szkania. —, Interes przede wszyst
kim. — W tej gehennie... W gronie 
filologów (o 'p ro f. T. Zielińskim). — 
Henryk Lukrec: Ideologia agrary-
otów. — Dr. Tadeusz Stępniewski: 
Jubileusz Kazimierza Tetmajera. — 
Aleksander Grot: A jednak coś się 
zmieniło. — Jadw iga Szymanow
ska: Młodzież przedmieścia, — W y
darzenia i dokumenty: Czy wolno.
Sadyści i ślimaki. Cena 50 gr. Adres 
redakcji, adm inistracji; Warszawa, 
Pieraokiego 13.

z całet 
Polski

Rannego w stanie groźnym prze
wieziono do szpitala. Sprawcę 
aresztow ała policja.

WYROK NA FAŁSZERZA 
KSIĄŻECZEK P. K. O.

Sąd Okręgowy w Nowym Są
czu skazał Juliana Piotra Buja- 
nowskiego za fałszowanie książe
czek P. K. O., oraz podejmowanie 
z nich pieniędzy, na trzy łata w ię
zienia.

ftaiiio kraKows :ie
PIĄTEK, 19 marca.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 12.03 Muz. polska (pły
ty ). 14.00 Lok. wiad. gospod. 14.05 
Muzyka polska (płyty). 15.15 Konc. 
reklam. 15.30 Muz. polska (płyty). 
15.55 Dokąd jechać w święto?* 16.00 
Skrzynka techniczna. 16.10 Wiad. 
dnia. 18.20 Z twórczości Mieczysła
wa Karłowicza (płyty). 18.45 P ro 
gram.

SOBOTA, 20 marca.
7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 

por. (płyty). 12.50 Trybuna mło
dych. 13.30 Koncert życzeń z płyt. 
15.15 Koncert reklam. 15.30 Muzyka 
lekka (płyty). 16.10 Wiad. z dnia. 
18.20 Duety operowe (płyty). 18.45 
Program.

Kącik rad iow y
OBCHÓI) KU PAMIĘCI MARSZ.

PIŁSUDSKIEGO.
Dziś o godz. 18-ej wygłosi P , 

Prezydent Rzplitej przemówienie, 
poświęcone pamięci marsz. J . Piłsud
skiego. ,

W 50 ROCZNICĘ ŚMIERCI 
KRASZEWSKIEGO

Dzisiejsza audycja od g. 16.55 do 
17.50 poświęcone będzie pamięci J, 
I. Kraszewskiego. Przemówienie wy
g ło ś  prof. dr. Ignacy Chrzanowski, 
po czym nastąpi część muzyczna.

DZIEŃ PROPAGANDY RADIA
Po sprawdzeniu karto tek  w Biurze 

Agencji Radiofonicznej okazało się że 
w W arszawie pod nr. 100.000 zareje
strował się Dom Akademiczek Im. 
Prezydenta Narutowicza w  W arsza
wie przy uL Polnej 50.

Dom Akademiczek, jako 100-ty- 
sięczny warszawski abonent Polskie
go Radia otrzym a od radia piękny a- 
parat radiowy produkcji krajowej, 
który wręczono będzie uroczyście w 
Dniu Propagandy Radia w  W arsza
wie.

Dzień Propagandy Radia przygoto 
wuje Społeczny Komitet Radiofonf- 
zacji K raju  na 11 kwietnia b. r.

Ogólna liczba radiosłuchaczy w ca
łym kraju  przekroczyła już 750.000. 
Tym razem na terenie W ilna zareje
strowano 750 tysięcznego abonenta 
Polskiego Radia. Jest to  Zenon Sa
wicki, cholewkarz, zamieszkały przy 
ul. Zarzecznej 8—4.

R a d io  w a r s z a w s k i e

mm

T abela  loterii
3-ci dzień ciągnienia 2-ej klasy 38-ej Loterii Państw .

I i I! ciągnienie
Główne wygrane

S ta ła  d zienna w y g ra n a  5.000 zł. 
in a  N r. 9682

10.000 z ł.: 546
5.000 z ł.: 35250 52146 85048 

85966
2.000 z ł.: 86723 
P o  1.000 z ł.: 29044 46059 19586

.69927 90296 150738 173405 
! P o  500 z ł.:  7510 43147 113170 
(138575 150970 151259 177972
[192485
, P o  400 z ł.: 7666 21662 2S702
130188 46124 77951 103843 111595 
141423 153292 179975 

; Po 250 z ł: 930 20100 41307
146725 48161 63418 67959 71428
[72994 89599 145630 165229 192363 
193828

Po 200 zł.: 2146 4754 21294
'22154 28921 42127 434S6 49410
58258 77776 79834 90498 92488
96898 112215 121429 121796
127297 136087 137786 141371
145824 162740 169710 177599
181966.

120202 361 675 926 121612 9i6
123026 896 976 124018 302 U 125246 
126323 429 127837 907 128192 874 
131264 503 828 132014 133162 200 
358 134192 545 686 813 135816 136133 
445 543 138376 

140390 459 574 639 141043 48 405 
143063 392 624 14559 146787 147058 
661 148013 743 151038 292 429 565 
152403 553 852 966 153103 619 154199 
632 157329 895 158437 7 n  159351 743 

161331 575 699 162312 442 740 
929 163117 57 323 436 703 919 
164033 382 165484 507 841 166713 
167055 251 973 168274 387 553 863 
169068 72 353 170024 51 71 995 
171417 173370 174S98 175305 29
177570 178005 540 179615 948 
180228 472 181281 758 86 827
182061 330 183040 68 184057 453 
762 76 186408 543 188092 285 417 
601 732 943.190369 662 191033 
350 51 192056 710 193016 349 520 
620 194005 239 52 84 894

W ygrane po 50 zł.

Wygrane po 150 zł.
I86 611 1340 580 625 2123 854 5351 

‘71 973 6773 7290 840 931 8806 9S44 
(|1596 12435 59 508 13242 748 79 979 
| 15120 26 314 825 17253 794 19067 497 
•621 21017 26 163 91 22099 598 977 
23131 24308 25199 298 876 26880 936 
28257 718 55 78 29415 973- 
* 30152 254 918 32096 122 345 33403 
34083 727 36073 911 37803 967 382i2 
,71 457 99 771 39160 248 649 770 
I 40337 732 41144 692 726 42255 
'4288 43459 674 710 44691 861 45083 
120 555 709 91 907 46039 340 580 
47807 113 678 49385 854 71 50188 
770 51621 700 52046 936 54067 233 
65455 603 56608 784 59575 6048 69l 
839 61544 616 62511 840 73 913 63566 
628 751 912 64578 713 65159 66629 
67202 33 675 68390 451 69894 915
70 952 71175 241 72U6 536 73086
886 74026 720 980 75078 172 967 
76102 525 77411 79 596 78144.

80015 81497 755 961 83428 85288
613 846 86109 389 858 962 872*0 
88266 89425 91065 92621 55 93830 
94468 639 961 85575 894 96411 519 
73 936 97109 813 936 99333 775 
983 100073 949 101309 102012 538
614 26 845 103233 105619 750 
107499 108410 748 109291 473 798 
859 73 110087 111085 113099 817 
992 114682 705 115114 96 935
116377 676 779 11S012 783 891 9861 
119014 530 -  J

834 85 1634 2028 212 325 4l0 995 
78 3125 268 950 4509  85 789 965 5269 
6850 918 7391 913 8344 889 9505 59 
750 913 10140 60 455 U495 534 13567 
14481 627 15165 598 665 16H8 527 
859 17798 985 18096 19084 973 93
20105 69 216 625 21011 22 214 710 14 
920 22166 807 23050 290 523 758 34069 
190 94 590 788 818 78 25070 117 706 
37 846 26138 64 27007 31 548 985
29611 71

31372 32338 709 55 33033 79 34447 
35544 602 36026 133 54 308 42 819 
962 37332 64 805 38363 498 62l 887 
931

40098 103 533 763 41043 59 484
502 53 774 42282 601 753 43814 39 
61 44326 970 45231 381 929 46245 
353 586 637 706 936 47221 435 661 
48319 905 49100 16 592 675 759
920 50064 236 383 860 5U42 333 61 
875 52182 63029 147 243 614 780 986 
54531 55322 644 56878 57196 722 906 
87 58077 282 495 503 980 59016 845 
988 60495 908 78 61112 409 555 58 
62662 661 939 57 63773 64084 128 
65214 469 66130 2l5 305 614 886
67927 68052 351 708 49 72 913 92
69030 93 103 319 411 51 70040 338 
60 459 71898 72000 7 431 513 622 
73047 458 703 956 74067 79 148 463 
895 920 43 75622 73 76351 492 804 
77145 362 452 90 693

80015 371 584 703 81282 788 940 
82292 375 420 908 83189 394 559 
773 965 84077 85033 288 937 975 
86224 405 596 87423 46 638 965 
88113 32 672 804 89369 88 453 
90667 907 92122 71 417 94034 70 
136 48 84 464 953 95710 96010 127 
C98 97162 536 98311 406 639 99358 
00 932 101704 864 102146 700 
103723 41 104193 537 105550
in a fc o  107416 108162 73 416 108162 73 368 662 70 909 109021

326 £73 75 :112563 113845 114063 [13584 618 39 14742 15375 406 690
7-rt nim v i  J5?  509 680 91 i875 80 15285 17754 19560 664 21828

? «  118379 94 638 707 119483?587 22387 487 ^  27264 28545
713
PO 50 ZŁ.

122006 123268 386 124342 54 568 
776 899 967 125690 126122 523 871 
127484 128124 439 129134 470 534 79 
684 937 130080 95 232 131879 132091 
305 976 133120 879 134456 877 135000 
686 764 837 40 975 136242 678 710 
137434 138879 

140187 295 756 141236 439 142161 
93 143107 256 7905 144193 483 609 92 
725 849 145198 580 892 938 146342 
63 523 774 976 147655 149182 220 406 
595 150830 973 151582 914 153095 
476 513 154097 103 65 326 52 639 
815 156035 157048 483 593 907 158809 
37 159442

161013 65 244 513 70 925 162160 
S12 997 163222 476 164117 447 769 
878 165007 229 538 811 166129 310 
90 451 655 820 167514 604 168251 
624 794 169189 868 170686 926 
171358 172002 419 793 173217 449 
734 70 962 174140 210 267 715 90 
852 957 175970 177951 72 179321 
975 180706 856 62 181542 821 932 
182023 707 183082 490 184904 
185228 766 186221 187004 213 410 
188297 658 189413 751 936 190165 
552 74 710 877 191066 994 192 
193617 726 194912

iii ciągnienie
W ygrane po 150 zł.

2144 3867 4309 723 5859 6290 657 
856 7796 897 9118 936 11168 13995 
16721 17319 491 946 21538 22017 391 
775 812 23156 24470 25277 28858 
29816 30540 925 31860 34576 35835 
36216 38871 39760 40365 43380 94
407 45288 736 852 92 46152 472 48150 
224 49411 787 

50609 53187 54242 55060 59772 
60730 61065 272 62604 65036 673 
66478 913 69267 72177 289 73185 204 
74209 75516 771 76567 76555 79984 
80906 82301 506 84055 85051 86234 
95 815 89 87976 88813 89199 90211 
45998 92551 93580 94413 98028 

101053 103324 578 104058 200 629 
106189 108562 109272 111794 115574 
116136 565 698 117035 726 118023 
119749 120249 121362 871 122330 53 
128209 129146 130074 358 604 132102 
23 133049 241 845 135646 136338 721 
864 137788 141600 142184 202 717 
143074 91 144492 926 145649 858 
146318 27 750 148851 
ooJ5^ ? 7 729 887 151893 927 152134 

ISSOOO 384 724 154152
? 87531 158948 160508 90

151536 162084 163447 165534 168029 
1(0847 173008 176125 177252 416
179297 180688 181327 461 184695
185263 477 187138 637 772 188397 
632 189376 190417 60 807 987.

Wygrane po 50 zł.
453 1181 259 462 828 2734 995

653 29486 643 744 31252 923 200041 
990 34208 35199 597 206350 37597 
38152 83 391 39732 921

40092 649 41017 244 622 902 42745 
43183 998 44440 617 45179 668 881 
46975 7305 73 632 48320 857 984
49284 50507 923 51548 53936 54966 
921 30 57360 662 59611 60028 490
618 61589 62347 63521 64072 64284 
65566 66177 67012 96228 69460 910
70519 29 700 72036 73629 708 74280 
359 670 75121 376 76027 79465 712 
862

80558 81277 470 82499 85333 635 
85681 87 87491 543 88000 89446 631 
778 90969 91565 92712 811 83677 
94214 530 709 924 95083 127 982
96400 862 97413 98079 209 340 504 
651 99361 100763 101172 524 873
102652 106052 88 107495 850 109458 
111413 112714 113665 114566 117448 
713 118250 316

120098 121702 122618 868 124662
126975 127714 129330 675 892
130515 66 665 131806 132388 494
997 333168 328 547 135164 136014
903 137102 844 909 138697 964 
139284 497 140129 141133 555 143238 
951 144046 577 146411 147851 149453 
150331 151130 152511 154062 155094 
158094 963 159502 774

160877 161230 162923 163111
16519 19 93 227 650 166001 574 943 
167193 168165 170271 570 171029 561 
172782 173603 49 174265 176934
177283 89 595 178001 179611 766
180418 184128 698 185080 186572
187225 429 509 188758 190934 192217 
53 193606 996 194265

15384 634 821 16451 17172 439 21640
22605 25865 26105 27083 534 28860 
31407 32477 33407 36408 39061 884 
40379 42018 189 43347 540 44437
698 931 45318 49460 51084 53006 89 
498 54853 55488 56732 57013 676
58103 61163 319 748 63841 64297 
66242 67139 328 45 68265 70201 561 
831 71558 73682 74124 76321 68 77838 
78873 79395 593 82126 84629 86173 
89164 90505 9U80 699 92318 616
95804 97179 687 98103 431

101793 819 926 103330 106264 673 
865 107643 109471 H1406 114929
542 829 120225 121081 123075
124381 465 126242 488 127032 480 
960 128524 883 129369 130733 131090 
750 132206 134430 606 137200 792 
138095 601 140272 141217 143691
144674 519 801 145703 146174 957
148162 950 149603 152014 153370 88 
412 555 154107 863 155530 156348
157183 159726 160139 161603 163126 
165873 166377 167609 169407 597
170088 583 171609 173658 175359
180306 181183 283 566 715 182677
183714 93 892 186479 187422 188186 
189387 190012 162 191053 68 571 605 
30 192301 193536

Wygrane po 50 zł.

(V ciągnienie
Główna wygrane

20.000 zł. na n r . 80530
15.000 zł. n a  n r. 1S8280
10.000 zł. 30383 50210
5.000 zł. 110609 173976
2.000 zł. 1799 182802
1.000 zł. 24561 30197 33617 

97241 101437 126141 138357
500 zł. 73406 100627 179019 
400 zł. 3508 5940 79930 116654 

136321 143257 
250 zł. 30948 45103 45641 45711

24 785 904 1007 713 2520 687 730 
67 3508 4395 839 5700 6147 404 7419 
8008 630 9250 10798 11351 962 12574 
88 13080 14121 344 976 16342 524
679 17475 18146 19048 887 20228 
23473 217 24422 585 27752 57 28332 
29950 30260 32378 662 31902 33508 
34003 740 35809 35 36017 13 479 
38009 941 40908 41904 43113 220 30 
324 44162 350 572 877 45018 46826 
47060 167 740 48146 772 49174 321 
805 912 51581 52068 239 53977 64451 
986 65042 197 713 56195 259 57037 
378 690 58293 741 69060 730 893 
61407 62755 64599 65281 908 66914 
67319 70227 380 71194 367 797 72213 
73280 74326 969 75606 76208 772
77364 79226 427 766 80025 81723
83712 84064 86096 292 87537 658
88713 90395 91719 62 92063 173
94344 696 959 95644 723 96527 939 
97173 715 98607 99403

101024 528 964 102092 600 712
17 104051 106570 108094 968 107879 
109039 110050 408 75 H1604 113259 
114226 115539 117993 118761 840 966

119408 120717 121146 702 12309549147 63998 inoRRi 1 ni 404 199roi ' iz im v  1Z1146 702 1Z30H&
19900R I r fn n  128 124388 445 127041 1®  12806212290S 130149 141503 151730 434 893 129011 387 856 130446
158815 166869 169095 189170 

200 zł. 39071 44050 47651 48125 !
131222 354 82 132462 133388 135941 
137343 71 79 632 139034 140785

52764 53426 60578 62960 68767 ^g3^ 2̂ 43566 144212 475
90847 99269 104785 108697 109020 
135976 139691 147834 179992
187983 188632 192434

-W ygrane po 159 zł.
3 7 5  1370 670 74S7 WIC 770 c o c  / iw /. J .n o iD  4B3 DUD 17903U DO

43 esojm nm o  65 s n  i n o t s i S  m  i f i o u s  % \° J Ł i f t g S j S S  s T k ^ i S  e l f  łłf

979 148311 555 
797 150502 727 153421 24 154115 291 
155664 965 156087 214 703 883
157522 64 158231 159401 160494 863 
161590 162014 367 164238 316 169392 
766 170042 340 555 171667 172405 
531 173211 372 174150 551 789
176215 177319 488 909 179639 90

PIĄTEK, 19 marca.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muz. polska (płyty). 7.15 Dzień, por, 
7.25 Parę informacji. 7.30 Piosenki 
żołnierskie (płyty). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.30 Audi dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert południowy 
(płyty). 12.40 Dzień, połud. 12.50 
Smaczne a  tanie święcone w chacie
— pog. 15.00 Wiad. gospod. 15.16 
Arie i pieśni polskie (płyty). 15.55 
Jak  spędzać święto. 16.00 Film, p la
styka. architektura. 16.10 Pog. społ.
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.30 
Muz. polska w wyk. Ork. P , P . pod 
dyr. A. Dołżyckiego. 16.55 J .  I. K ra
szewski — w 60-tą rocznicę śmierci
— wygłosi prof dr. Ignacy Chrza
nowski. 17.10 Pieśni z W itelraudy 
Stan. Moniusizki do słów J. Ignacego 
Kraszewskiego. 17.50 Fryd. Chopin: 
Polonez es-moll w  wyk. Ignacego P a 
derewskiego (płyty). 18.00 Przem. 
P. Prezydenta Rzplitej, poświęcone 
pamięci Marsz. Józefa Piłsudskiego.
18.16 Wiad. sport. 18.20 Konc. re
klam. 18.45 Program . 18.50 Przegląd 
rolniczej prasy. 20.15 Międzyn. konc. 
egipski. (Transm. z K airu). 21.20 
Dzień, wiecz. 21.30 Pog. a k t  21.88 
„Z oper moniuszkowskich". Wyk.: 
Ork. i chór P. R. pod dyr. O. S tra 
szyńskiego. S. Orłowska - Czerwiń
ska — sopran i J . Popławski —  te 
nor. 22.35 Fragm . z książki M. So- 
kolniekiego „14 la t‘‘. 23.00 D. c. kon 
certu: „Z oper moniuszkowskich".

SOBOTA, 20 marca
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por. 
7.25 P arę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.80 
Aud dla szkół —  Śpiewajmy piosen 
ki. 12.00 Hejnał. 12.03 Ork. salonowa 
pod dyr. T. Rydera (z Łodzi). 12.40 
Dzień połud. 12.50 Skrzynka rolni
cza. 14.30 Słuchowisko dla dzieci 
młodszych: „W yprawa pod promyk 
słońca". 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Chór Szkoły Podchor. Saperów pod 
dyr. Karoliniego. 16.00 Nasz pro
gram  16.10 Życie kult. stolicy. 16.1-5 
Operetki francuskie — w wyk. Ork. 
A. Herm ana (z Krakowa). 17.00 
Koncert solistów: H. Kalmanowl-
czówna (fo rt.) , T. Lifan —  wiolon
czela. Akomp. prof. L. Urstean. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18 00 Pog. 
akt. 18.10 Wiad. sp o rt 18.20 Konc. 
reklam. 18.45 Program . 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Aud. dla Polaków za g ra 
nicą. 19.30 Godzina lekkiej muzyki 
(z Poznania). 20.25 Nowości literac
kie. 20.40 Dzień, wiecz. 20.50 Pog. 
akt. 21.00 Z oper komicznych. (Trans 
m isja z Berlina). 22.00 Psychoanali
za — humoreska. 22.30 Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego.

Radio śląskie
PIĄTEK, 19 marca.

6.00 Pieśń. 6.03 Fragm . z oper S. 
Moniuszki. 7.25 'Wiad. bież. 7.30 
Dawne pieśni rycerskie (p ły ty ), 
12.03 Muz. polska (płyty). 18.00 Kon 
cert życzeń. 13.58 Wiad. giełd. 15.15 
Kon. reklam. 15.35 Chwilka społecz
na. 15.40 Lekcja języka polsldego. 
15.155 Recił. Ignacego Friedmana— 
fortepian (płyty). 18.20 Jak  spędzić 
święto? 18.25 G. T. Pattm an —  or
gany (płyty). 18.50 Wiad. radiotech- 
r  ',r ,e .

SOBOTA, 20 marca.
6.00 Pieśń poranna. 6.05 Drobne 

utwory w wyk. ork. symf. (płyty), 
7.25 Wiad. bież. 7.30 Takie sobie za
bawne utwory (płyty). 12.50 Nasz 
program . 13.00 Koncert życzeń. 
13.10 Muz. tan. (płyty). 15.15 Kon
cert reklam. 15.35 Życie kult. śląs- 
ska. 15.40 Imperio A rgentina f ar
gentyńskie orkiestry (p ły ty). 18.20 
Swaczyna u Dorotki — słuch, dla 
dzieci. 18.45 Program . 20.55 Kon
cert solistów.

Czytajcie prase 
socjalistyczną



W Hiszpanii
Walki na wszystkich frontach
Ofensywa powstańców

PARYŻ (PAT.). Korespondent 
Havasa donosi z Andujar: Ofensy 
■wa powstańców na odcinku Pozo 
Blanco prowadzona jest z niesłab 
nącą gwałtownością. Lotnictwo 
tozwija ożywioną działalność, bom 
bardując niemal nieustannie wszel 
kie skupienia ludzi. Padło b. wiele

ofiar w śró d  ludności cywilnej.
W e  w torek  pow stańcy  rozpoczę 

U now y a tak  w  okolicy Villa Nue 
va del Duque, w  północnej części 
prowincji Kordoba. W ojska  rządo 
we a tak  odparły. Linie walki zm ia
nie nie uległy.

Broń dla rebeliantów
LONDYN (PAT.).  Ambasada hi

szpańska dożyła w  Foreign Office 
notę, donoszące o tym, jakoby s ta t
ki niemieckie „August Cords" i

# Consul Cords", znajdujące się o>- 
becnie w Antwerpii, wiozły z Bre
my transporty broni przeznaczone 
dla wojsk powstańczych.

Nowocześni korsarze
LIZBONA (PAT.). Holenderska 

łódź podwodna 0-16, stojąca w 
zatoce Lizbońskiej u ujścia rzeki 
Tag, otrzymała rozkaz ostrego po 
gotowia od Rządu holenderskie

go. Jak sądzą tu, łódź podwodna 
uda się do Malagi z żądaniem na 
tychmiastowego zwolnienia dwóch 
statków handlowych holenderskich, 
zatrzymanych przez powstańców.

M  i  itaiiis de Min
PARYŻ (PAT.). B. ambasador 

Francji w Rzymie de Chambrun 
padł w  środę na dworca Północ
nym ofiarą zamachu, dokonanego 
przez kobietę, która wystrzeliła 
doń z rewolweru, raniąc go w pa 
chwinę. Dyplomata został przewie 
ziony do szpitala, dokąd udał się 
sędzia śledczy i lekarz sądowy, 
celem przeprowadzenia wstępnego 
dochodzenia.

O zamachu ag. Havasa koniunt 
kuje następujące szczegóły: De 
Chambrun zamierza! wsiąść do 
ekspresu odchodzącego do Bruk
seli. Przybył na dworzec na kilka 
minut przed odejściem pociągu w  
towarzystwie żony i przyjaciela.

W chwili, gdy wsiadał do wago
nu, zbliżyła się elegancko ubrana 
młoda kobieta, która w pewnej 
chwili wyciągnęła rewolwer i wy
strzeliła. Dyplomata nie stracił 
przytomności i zawołał: Areszto
wać tę kobietę. Sprawczyni zama 
chu została niezwłocznie ujęta 
przez konduktora wagonu sypial
nego. De Chambrun po przewie
zieniu do szpitala został niezwło
cznie operowany. Stan jego nie 
wzbudza obaw. Dochodzenie w 
toku. Sprawczyni zamachu oś
wiadczyła podczas badania w ko 
misariacie policji, że nazywa się 
de Fontange.

Nieprzyjemne przygody
przywódcy faszystów belgijskich

Przywódca reksisfów, Degrelle, 
j a k  tw ierdzą w zbliżonych do nie- 
go  kołach, został we środę lekko 
ranny kuflem od piwa, rzuconym 
podczas zebran ia  wyborczego "w 
Bergham. N astępnie Degrelle u 
dał się do Dilbeek, gdzie przema 
wiał na  drugim zebraniu, zo rgan i

zowanym przez miejscową grup^ 
reksistów. N a  zebraniu tym do 
szło do s ta rc ia  z kontrmanifestan 
tami, przy czym Degrella oblano 
jakimś gryzącym płynem, który 
zniszczył mu palto . Kilka kropi; 
płynu lekko poparzyło Degrella w 
twarz.

Nowa fala terroru Arabów
Rola administracji brytyjskie) w Palestynie

W e  środę popełnili teroryści 
w  Palestynie znowu dw a  z a 
machy. W  miejscowości Safed, 
w  okolicy Tyberiady  został zab i
ty  w ystrzałem  z rewolweru kolo 
n is ta  żydowski, na  granicy zaś  
syryjskiej porw ano trzodę bydia, 
przy  czym żydowski pas terz  z o 
sta ł ranny, a wieśniak, który p rzy 
szedł mu z pomocą, zabity. T a  
ponow na fa la  teroru wywołała w 
kołach żydowskich pow ażne z a 
niepokojenie. W  Tel-Avivie odby
ło się pod przewodnictwem Weiz

m ana zebranie partii sjonistycz- 
nej na  którym wysunięto żądanie, 
aby w oczekiwaniu ostatecznego
uregulowania problemu palestyń. 
skiego wkroczyły zdecydowanie 
w ładze wojskowe. Rozważano rów 
nież projekt samoobrony.

JEROZOLIMA (PAT.)!! W śród
mieściu Jerozolimy rzucono bom
bę, która ciężko raniła żydowskie 
go policjanta, raniąc lekko dwóch 
innych Żydów. Aresztowano 2 A- 
rabów.

Zwycięski strajk garbarzy
w  K a liszu

(Kor. w łasna) .

W  dniu 11 b. m. został ukoń- 
czony trw ający  od 1 b. m. straj*  
„polski" robotników  zatrudnionych 
w garbarn i  J. Sowadzkiego i S-ka 
w Kaliszu, żądających podw yższe
nia s taw ek  płac dla poszczegól
nych kategoryj robotników, oraz 
honorow ania  przez pracodawcę 
angielskiej soboty.

Zwycięstwo swe zawdzięczają 
s tra jku jący  robotnicy przede 
wszystkim solidarności, w ysokie
mu uświadomieniu, oraz zdecydo- 
w anej i pełnej poświęceń p o s ta 
wie —  w ytrw ania  aż do zw y
cięstwa.

Po  prawdziwej gehennie, jaką  
przeszli , p row adząc  s tra jk  „pol
ski" w  najokropniejszych w a ru n 
kach zdrowotnych, w smrodzie i 
zaduchu, w ydobyw ającym  się z 
dołów, wypełnionych kałużą z mo- 
czącymi się skórami, stłoczeni w 
liczbie 170 osób w  ciasnej p rze 

gródce cuchnącej hali —  wyszli f. 

tego stra jku  scementowani, z prze 
świadczeniem, że „w solidarności 
— zwycięstwo'1.

P o  szeregu konferencyj z fa
brykantem, po kilkakrotnym z r y 
waniu rokowań i zaostrzeniu akcji 
s trajkowej, na trzynaste j z rzędu 
konferencji —  z a w ar ta  zos ta ła  u- 
mow’a zbiorowa, z której wynika, 
iż poszczególne kategorie  robot
ników osiągnęły podwyżki płac 
od 16 —  100%.

Rozpiętość stawek dla trzech 
kategoryj kobiet wynosi od 2,73 
■— 3,35 zł., d la pięciu kategoryj 
robotników od 4,10 — 6 zł. N ad- 
to uzyskano w prowadzenie a n 
gielskiej soboty i nie stosowanie 
represyj w stosunku do s t r a jk u ją 
cych, oraz ustalono termin obo 
wiązywania umowy do dnia 1 .IX 
b. r„ z wymówieniem 2-tygodnio- 
wym.

Kronika bielsko-bialska
Z ruchu socjalistycznego

Ludność p racu jąca  tute jszego 
okręgu okazuje coraz więcej zain
teresowania dla ruchu socjaiistycz 
nego. W  niedzielę, 7 b. m„ b y 
liśmy światkami w Kętach wiel
kiej konferencji P. P. S. powiatu 
kęckiego. D nia  tego sa la  pod 
„Białym Orłem" zapełniła się d e 
legatami, m ętam i zaufan ia  i człon 
kami P .P .S .  Przewodniczył tow. 
Ludwik P a w  z Kęt. O ogólnej sy
tuacji *w kraju  i zagranicą,  oraz o 
nara s ta jącym  niebezpieczeństwie 
faszyzmu w  Polsce referował tow. 
Klimczak, sekretarz O.K.R.-u z 
Białej.

W  dyskusji brało  udział kilku 
towarzyszy. Uchwalono założyć 
placówkę gospodarczą  dla Kęt i 
okolicy, t. j .  Spółdzielnię Spo- 
żywczą Robotniczo - Chłopską. W  
podniosłym nas tro ju ,  wśród pieśni 
robotniczych, zakończono konfe
rencję o godz. 13-tej.

Tego samego dnia w godz i
nach popołudniowych odbyło się 
liczne zgromadzenie P . P . s / w  P o .  
rąbce. Przewodniczył tow. Janosz. 
Referował tow. Klimczak. W y 
brano Z arząd  Komitetu P .P .S . i 
uchwalono założyć Spółdzielnię 
Robotniczo - Chłopską.

Również odbyło się zebranie 
Komitetu P .P .S .  w Komorowicach, 
na którym przewodniczył tow. 
Gandorski, a referow ał tow. Gier- 
tler. W ybrano  nowy Z arząd  Ko
mitetu P .P .S . z przewodniczącym 
tow. Klimczakiem na czele.

W  Żywcu i Mesznej odbyły się 
zebrania T.U.R.-owe, na których 
referowali tow. tow. Pysz, Polfy- 
niak i Giuza.

T egoż dnia odbyło się w sali 
Domu Robotniczego w A ndrycho

wie walne zebranie Związku Ro 
botników Przemysłu W łókienni
czego przy tłumnym udziale cz łon
ków . Po złożeniu spraw ozdania  
ustępującego Zarządu , z tow. Kar- 
koszką na czele, wygłosił sp raw o 
zdanie tow. sekretarz Zawierucha. 
Referat o sytuacji w przemyśle 
wygłosił, serdecznie witany, tow. 
W alczak  z Łodzi. Po dyskusji u- 
chwalono Zarządow i absolutorium, 
po czym wybrano skład  nowego 
Zarządu  na rok 1937/38.

W  "poniedziałek, dnia 8 b. m., o 
godz. 4,30 po pofudntu, Oddział 
Związku Zawodowego Rob. P r z e 
mysłu Włókienniczego w Bielsku, 
który liczy około 10,000 członków, 
odbył walne zgromadzenie roczne. 
D uża sa la  Domu Robotniczego w 
Bielsku zapełniła się członkami. 
Przewodniczył tow. Kreis. S p r a 
wozdanie Zarządu  składali kolej 
no town tow.: Kreis, Klimczak i se 
kretarz Zawierucha. W itany  ok la
skami tow. W alczak  z Łodzi, sekt 
generalny Związku, wygłosił o b 
szerny referat o sytuacji ogólnej i 
zadaniach Związku w dobie obec 
nej. Referat słuchany by? w sku- 
pieniu przez zgromadzonych.

Po przeprow adzonej dyskusji i 
udzieleniu absolutorium ustępują-  
cemu Zarządowa wybrany  został 
nowy Z arząd  na rok 1937, w n a 
stępującym  składzie: tow. tow.:
Jan Kreis, Andrzej Janica, Karol 
Góra, Antoni Jaromin, W ładysław  
Mędrzak, Andrzej Pysz, Ferdy
nand Kolarz, Bronisława K opacz
ko, W alen ty  Procner, W ładysław  
Foltyniak i Franciszek Szubert.

O dśpiewaniem „Czerwonego 
S z ta n d a ru "  zakończono w'alne 
zgromadzenie.

OZDOBA STOŁU WIELKANOCNEGO Są NATURALNE

WINA KRYMSKIE I KAUKASKIE
s t o ł o w e :  BIAŁE i CZERWONE, o r a z  deserowe: SŁODKIE i POŁSŁODKIE

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win i restauracjach.

Wyłoni w  prawie™*
o wypoczynku świątecznym w handlu

W  środę o b radow ała  se jmowa 
komisja H and low o - P rzem ysłowa 
nad  nowelą do u s taw y  o uregulo
w aniu  godzin handlu.

Komisja w iększośc ią  głosów 
bardzo  rozszerzyła p ierwotne r a 
my projektu, w obec  czego pos. 
Szczepański zrzekł się referatu, a 
ob ją ł  go pos. Sikorski.

Komisja uchwaliła nas tępujące 
godziny  handlu: 

d la  sp rzedaw ców  gazet,  tytoniu
I zapałek  codziennie od godz. G 
do 12 w  nocy. (Obecnie od 7 do
I I  wieczór);

dla sk lepów  z nabiałem i pie
czywem w  niedzielę i św ię ta  od 
6 do 8.30 rano;

dla kw iaciarń  i zak ładów  foto
graficznych w  niedzielę i święta 
od 10 do 2 popołudniu;

<Qa sk lepów  z  cukrami, o w o ca 

mi i napojami chłodzącymi c o 
dziennie: latem do godz. 11 wie
czór, zimą do 9 wiecz.;

dla zakładów fryzjerskich i in
s ty tu tów  kalotechnicznych w nie
dzielę i św ię ta  od  8 do 10 rano.

P onad to  okres  u lgowy p rzed
świąteczny, t. j. p rzed Bożem N a 
rodzeniem i przed W ielkanocą 
przedłuża się z 6 dni do 10.

W reszcie ministerium Przem y
słu i Handlu w porozumieniu z mi
nisterium S praw  W ew nętrznych  o 
kreślą co to jest „kiosk" i „b u d 
k a 11, ponieważ w  wielu w y p a d 
kach pow staw ały  różne wątpliwo 
ści.

W. każdym bądź razie św ia t 
p racy  na tym nowym wylontie w 
p raw ie  do odpoczynku źle w y j
dzie!

Wśród czasopism
„ S Y G N A Ł  Y“ (Lwów, Nr. 27 

1937). Na czele numeru p rzyno
szą „Sygnały" obszerny artykuł 
Ad. Próchnika p. t. „Problem in
teligencji"; w  konkluzjach m. in. 
czytamy: „Inteligencja jest dziś
odrębną kategorią  (nie klasą) spo
łeczną, ale kategorią  zanikającą...  
Inteligencja rozpłynie się w  świę
cie pracy, nie po to, aby w  nim 
zatonąć, ale by  się w nim rozpo
wszechnić. Inteligencja przestanie 
o d g ryw ać  rolę społecznego w y ją t
ku". J. Kublcz pisze o „P rzew ro 
cie umysłowym w Polsce po roku 
1863... Boi. Dudziński polemizu
je z pseudo - obrońcami t. zw. 
neutralności pisarskiej („Dyskusje 
niby - literackie"). Fr. Siedlecki 
p rzy tacza ciekawe szczegóły b io
grafii rosyjskiego poety —  Alek
sand ra  Błoka („D w a fragmenty") 
J. Borejsza kontynuuje aktualny 
dia log o „Pow rocie Torquem ady".  
Stefan Napierski wnikliwie anali
zuje tw órczość Kadena-Bandrow- 
skiego („Próba psychoanalizy Ka- 
dena"). Uzupełniają boga tą  treść 
numeru fragmenty prozy A. Woli- 
cy („K re w ") ,  w iersze J. Wittllna 
(godna uwagi „Litania") i L. Szcrc 
rzewskiej, przekłady E d w ,  Szy
mańskiego (z Lukrecjusza) i M. Pro 
mińskiego (z Gottfrieda Benna),

obfity dział sp raw ozdaw czy  i zwy 
kłe rubryki aktualne.

* •
„NOWA KWADRYGA" (W a r 

szaw a Nr. 2/1937 r.). Bardzo s t a 
rannie i poważnie redagow ana  
jest przez St. R. Dobrowolskiego 
pow sta ła  niedawno „Nowa Kwa- 
d ryga" .  Numer m arcow y przyno
si m. in. c iekawą z wielu w zg lę
dów pracę J. Czermińskiego o „ J a 
kubie Jasińskim, poecie i żołnie
rzu wolności" (z końca XVIII w.), 
oraz studium o „Społecznym obli
czu H am suna"  pióra St. Clesielczu 
ka, który dał również piękne p rze
kłady z „W ierszy  gorączkow ych" 
Hamsuna. Dział poezji reprezen
tują w  numerze: E. Szemplińska, 
J. Zagórski, Wł. Slobodnik i St. R. 
Dobrowolski Autor „Szczurów " i 
„Żołnierzy". Ad. Rudnicki drukuje 
f ragm ent d ram atu  („Jan"). W  dzia 
le sp raw ozdaw czym  znajdujemy 
m. in. bardzo  interesującą recenzję 
z głośnej książki Gide‘a —  „P o 
w ró t z ZSRR" pióra a. z. Żywo 
kreślone „Notatki" dopełniają ca 
łości 148 stron.

Artystyczną wkładkę stanowi 
reprodukcja doskonałej litografii 
L. M alarewiczówny p. t. „Chłop
cy n a  dw orcu".  b. d.

Klęska agentury hitlerowskiej
w wyborach do Izby posłów w Danii

P rzy  w yborach do Izby posłów 
w Danii w ystawiona zos ta ła  w 
Szlezwiku po raz  pierwszy lista 
niemiecka, zorganizow ana przez 
kierownictwo „Gau Ausland" czyi; 
o rganizacji  Niemców zagranicą.

List,a h itlerowska poniosła cię > 
ką klęskę, ludność niemiecka w

Danii stracifa 3 m andaty  wskutek 
rozbicia głosów. Udział w d u ń 
skiej walce wyborczej stanowi od 
chwili reorganizacji „Gau A us
land" pierwsze wystąpienie na-  
zewnątrz związku Niemców zagra  
nicą.

AmeryKa wznawia
sprawę rozbrojenia

Według mformacyj francuskich 
kół politycznych, wczorajsza rozmo
wa min. Deibosa z charge d'affaires 
Stanów Zjedn. Wilsonem, urzędują
cym w zastępstwie nieobecnego w 
Paryżu ambasadora Bullita, doty
czyć miała ostatnich sensacyjnych 
pogłosek na temat inicjatywy prez. 
Rocsęyelta na rzecz rozbrojenia.

Jak twierdzą w kolach politycznych, 
amerykański charge d'affaires miał 
poruszyć z min. Delbosem projekty 
prez. ReOsevelta w tej sprawie, któ
re ze względu na wyznaczony już na 
24 marca wyjazd do Europy Norma
na Davisa oraz amb. Bullita nabiera 
ją coraz więcej cech prawdopodo
bieństwa.

Zgromadzenie robotników
w Górze Kalwarii

(Kor.

W  niedzielę, w Górze Kalwarii 
przy  wypełnionej po brzegi sali 
Straży Pożarnej,  odbyło się wiel
kie zgrom adzenie robotnicze, na 
którym imieniem PPS. przemawia! 
tow. W. Ostrowski.

Prelegent omówił zagadnienie 
faszyzmu, oraz obecną sytuację 
Przemówienia wysłuchano z z a 
ciekawieniem. Pod  koniec rozle
gły się okrzyki na cześć PPS.

W  wyniku zgrom adzenia uchwa 
łono rezolucję, w  której zwraca 
się uw agę ,  że nieład gospodarki 
kapitalistycznej w Polsce spow o
dow ał w ytworzenie wielomiliono
wej armii bezrobotnych i nędza
rzy w  miastach i po wsiach. Dzie

w łasna) .

siątki tysięcy bezdomnych, około 
l t /2 miliona dzieci bez szkoły,
wzrost nędzy, ciemnoty i p rze 
stępczości — oto nas tęps tw a  g o 
spodarki kapitalistycznej.

Na tym tle szerzy się akc ja  „na
rodowców ", będąca  w odą  na młyn 
hitleryzmu.

Zgromadzeni stwierdzili sw ą 
pełną solidarność z uchwałam i 
XXIV Kongresu PPS. Wyrazili 
gotowość walki pod sztandaram i 
PPS. i klasowych zw iązków  z a 
w odow ych — o wolność, sp raw ie
dliwość społeczną, dem okratyczne 
w ybory  do Sejmu i Senatu, jak  ró 
wnież go tow ość do obrony pań f  

stwa.

O s t a t n i e  d e p e s z e  i w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  1 i 2 -a j
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26 TYSIĘCY ZŁOTYCH
ZA... PUSZCZBNIL BRAMKi.
Frank  Swift, popularny bramkarz 

angielskiej drużyny piłkarskiej „Man 
chester City", otrzyma! oryginalny 
list od pewnego Irlandczyka z Bal- 
fast, którego oryginalność polegała 
na  tym, iż autor jego zaproponował 
Swiftowi ponętną sumkę 1000 funt. 
szt. za drobnostkę, a mianowicie za... 
puszczenie bramki. Jednakże piłkarz 
angielski okazał się sumiennym stró 
żem swej bramki, powiadomił o tym 
fakcie prezesa klubu, który z kolei 
lis t przekazał policji.

REKORDY PIŁKARSKIE 
ANGLII.

Do jednego z najciekawszych re 
kordów piłkarskich Anglii należy 
fak t zdobycia przez drużynę Preston 
Nord End w 1889 roku mistrzostwa 
Anglii bez stra ty  jednej bramki. Co 
ciekawsze, że ta  drużyna w ygrała ró 
wnież i puchar Anglii i znowu bez 
stra ty  bramki.

W 1931 roku walczyły w finale 
Szkocji drużyny Celtic i Mother- 
well. Pierwsuy mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym, w dru 
gim dopiero zwyciężył Celtic. Pier* 
szy mecz zgromadził 104.803 wi
dzów, a drugi 98.579 widzów. Za tym 
na dwuch meczech obecnych było 
przeszło 200 tysięcy widzów.

Rekordowe w Anglii są również 
sumy wpłacone za poszczególnych 
graczy Za najdroższego gracza u- 
chodzl Hugh Gallacher, za którego 
zapłacono około 20 tysięcy funtów 
(przeszło pół miliona złotych). Za 
Allena „Aston Willa" zapłacił k lu
bowi Porsmouth 10.775 funtów, za 
Jacka „Asenal" zapłacił klubowi 
„Bolton W onderers" 10.310 funtów.

W ciągu dwuch la t Arsenał wydal 
22.000 funtów za 3-ch napastników.

Do największych rekordów plłkar 
skich Anglii zaliczają zwycięstwo 
A rbroath z Bon Acord w m istrzo
stwach szkockiej Ligi w stosunku 

36:0. Nienotowany ten wynik osią
gnięty został w 1885 r.

W rozgrywkach międzypaństwo
wych rekordowym stosunkiem b ra 
mek zakończył się mecz Anglia — 
Irlandia, w ygrany przez Anglię w 
1822 r. stosunkiem 13:0.
_ W  rozgrywkach o mistrzostwo L i

gi angielskiej największym rekor

dem wynik 12:0, osiągnięty
jrzez Westbromwich Albion z Dar- 
wen z 1892 roku.

W zawodach o puchar Anglii n a j
bardziej rekordowy wynik osiągnął 
Preston North End w 1887 roku, bi
jąc Hyde 26:0.

Dość niezwykły reko-rd ustalił je 
den z piłkarzy klubu angielskiego 
Derby County Bloomer. Strzelił 
on dotychczas w zawodach o mistrao 
stwo Ligi 352 bramki, a w między
państwowych spotkaniach _ 28 b ra
mek. Rekordzistami w kronikach an 
gielskiego piłkarstwa są rów-nież: 
Dean (Everton) zdobył on w 1928 
roku 60 bramek w 39 meczech, oraz. 
McFadyen (Motherwell), który strze 
lił 53 bramki w 34 spotkaniach.

a  tcI a r s  -r twa
W  JAKI S P C -u D  STOLICA 

JEMENU DOWIERZIAŁA SIĘ O
ISTNIENIU NARCIARSTWA.

Jeden młody muzułmanin z Syrii 
wybrał się do Jemenu, gdzie zamie
rzał spędzić parę la t na praktyce. 
Młody człowiek wziął z sobą narty, 
nie przypuszczając jednak, że b^d/’e 
mógł ż nich korzystać. Okazało się 
jednak, że stolica Jemenu Saana o- 
toczona jest górami dochodzącymi 
do 3.000 m. wysokości i posiadający
mi wspaniałe warunki narciarskie. 
Wobec tego młodzieniec ów postano
wił skorzystać z okazji i pojeździć na 
nartach. Wyczyn ten wzbudził w ca 
łym mieście szaloną sensację. Cze
goś podobnego nie widziano tam  je 
szcze od czasu stworzenia miasta. 
Następnego dnia młodym sportow
cem zainteresował się sam Imam Je  
menu Yechia. Dał mu eskortę woj
skowa i kazał sobie pokazać jak to 
wygląda jazda na nartach. Niezmier 
ne też było zdumienie młodego spor
towca, gdy zgłosił się do niego n a j
młodszy 14-letni syn Imam a prosząc 
o nauczenie jazdy na nartach. Jak 
widać przykład jest zaraźliwy. H i
storia ta  jest tym bardziej chara
kterystyczna, jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że Imam Yachia. jest chyba 
najbardziej konserwatywnym wład
cą na świecie, nie znającym żad
nych nowości, znadvch iuż w E u
ropie czy Azjii. Doprowadził dodego 
że gdy dziś w Europie każdy prawi, 
jeździ na nartach, w stolicy .Teme 
mu po raz pierwszy wrogóle zobaczę
m a  i e l r  m o v f ,*  n m n u a n a i a
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
O kręgowy Kom itet Robotniczy P .P .S . 
i Okręgowy W ydział Młodzieży P.P.S.
organizują na zakończenie pierwszego etapu akcji o zatrudnienie 
młodzieży w niedzielę dnia 21-go marca b. r. o  godz. 9-ej rano w  
sali teatru „Ateneum", ul. Czerwonego Krzyża 20

Wielkie Zgromadzenie Młodzieży
na temat:

„Młodzież pod obuchem bezrobocia"
Przemawiać będą przedstawiciele P. P. S., Młodzieży P. P. S., 

Kln-owych Związków Zawodowych i bratnich Orgnizacyj Młodzie
żowych.

Młodzi, przybądźcie licznie!!
Karty wstępu na zgromadzenie otrzymać można w Kolach Mło

dzieży P. P. S., Dzielnicach P. P. S., w OKR. i O. W. M. PPS., ul. 
Długa 21.

Pracownicy umysłowi
20-ty dzień w strajku polskim

W fabryce metalowej ,,Virunit“ . cięto gaz, elektryczność i telefon, 
pow stał konflikt zarobkowy. Ro- byle obrzydzić im życie. Nie do 
botnicy, po dłuższym strajku, do- puszcza się rodzin z pożywieniem
prowadzili do podpisania umowy 
zbiorowej, atoli właściciele- fabry
ki postanowili zemścić się na ze
spole pracowników umysłowych 
fabryki, którzy przyłączyli się do 
strajku,?

Obecnie wobec małej już liczby 
okupujących biuro fabryki samych 
prac. umysłowych, fabrykanci po
zw alają sobie na w strętne szyka
ny.

Głodującym i niedojadającym od 
dwudziestu dni pracownikom od-

Oto moralność fabrykanckal 
Pod pręgierz opinii publicznej 

pracownicy oddają pp. żelazo, 
G rinberga i Piotrowskiego, w ła
ścicieli „Virunitu", którzy za 
wszelką cenę chcą złamać praco
wników, zastraszyć redukcją dele
gatów  i t. p.

Pracownicy Virunitu wytrw ają 
jednaki M ają za sobą sympatie i 
poparcie robotników metalowych 
i swego pracowniczego Związku.

Kronika Organizacyjna
PIĄTEK.

W piątek, dn. 19 b. m., o godz. 
wiecz. na niżej podanych dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tematy.

„W ola-Czyste", Wolska 44; ref. 
tow. Kazimierz Czapiński n. t. „So
cjalizm a  religia".

„Jerozolima", Chłodna 30; ref. 
tow. Jul. Klejn.

„P o w i ś l e Czerwonego Krzyża 20; 
ref. tow. Ludwik Cohn.

„Ochota", Grójecka 94; ref. tow. 
Miecz. Baum gart.

„Praga", Brukowa 35 m. 14; ref. 
tow. Ludwik Perl.

„R akowiec", Pruszkowska 0; ref. 
tow. Stan. Gajewski.

„Czerniaków", Nowosielecka 1; 
ref. tow. Stanisław Malinowski.

„Marymont -  Żoliborz", K rasiń
skiego 10; ref. tow. Antoni Zdanow
ski.

„Annopol — N . Bródno", Biąlolęc- 
ka 51; ref. tow7. A. Próchnik.

„Powązki", Kacza 7; ref .tow, Ra
fa ł P raga.

PLENARNE POSIED ZEN IE W. 
OKR-u odbędzie się w poniedziałek 
dn. 22 b. m. o godz. 6.30 wiecz. 
punktualnie, ul. Długa 21.

ZEBRANIE CZŁONKÓW DZIEL. 
NICY PRAGA w sobotę w lokalu 
dzielnicy o godz. 17-ej.

Strajk okupacyjny
w Towarzystwie Ubezpieczeń „Europa"

Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Europa", w związku z ogio 
szeniem likwidacji tego Towa
rzystwa, przyznało pracowni 
kom w wyniku przeprowadzo
nych rokowań, odprawy w wy
sokości jednomiesięcznej pen
sji za każdy rok pracy. Odpo
wiednia uchwała została za
twierdzona przez Państwowy 
Urząd Kontroli Ubezpieczeń.

Wobec tego, iz dnia 31 b. m. 
wchodzą w życie wymówienia 
całego personelu, Związek Za
wodowy Pracowników Ubez
pieczeniowych wystąpił do dy-

ZARZĄD SEK CJI SZKÓŁ PO
W SZECHNYCH PRZY ODDZ. 
GRODZKIM M. ST. WARSZAWY 
ZW. NAUCZYCIEL. POLSKIEGO.

Dnia 20 b. m. (sobota) o godz. 19 
w Domu Związkowym, ul. Smulikow
skiego 1, w sali odczytowej na 6 p. 
(winda) prof. S tefan Czarnowski wy 
głosi odczyt p. t. „Współczesne obli
cze kwestii społecznej".

Wstęp bezpłatny. Goicie miłe wi
dziani.

rekcji Towarzystwa „Europa" J stała o istocie zatargu inspek- 
z żądaniem wypłaty odpraw. J cja pracy, która jednak również 
Wówczas okazało się, że Towa- nie podjęła interwencji.
rzystwo „Europa" nie tylko od 
mawia ustalenia terminu wy
płaty odpraw, ale wogóle kwe 
stionuje same odprawy.

Rokowania prowadzone przez 
Związek Zawodowy Pracowni
ków Ubezpieczeniowych i dele
gację pracowniczą, nie dawały 
żadnego rezultatu. Zostały one 
wobec tego przerwane i Zwią
zek Pracowników Ubezpiecze
niowych zażądał pisemnie osta
tecznej decyzji do dnia 15 b. m. 
Odpowiedź nie nadeszła- Jed
nocześnie poinformowana zo-

Warszawa w święta
Sucha żywność dla bezrobotnych 

na święta.
Dorocznym zwyczajem, Obywa

telski komitet pomocy społecznej 
wyda dożywianym przez się bez
robotnym paczki świąteczne z su
chą żywnością zam iast 4-ch dni o- 
biadowych (26, 27, 28 i 29 b. m .), 
podczas których kuchnie Komitetu 
będą zamknięte. Paczki będą za
wierały pół kg. kiełbasy, 1 kg. s tru 
cli, pół kg. chleba, 2 śledzie, 2 ja
ja i y4 kryształu. Ogółem paczki 
te otrzym a przeszło 21.000 osób. 
Będą one w ydaw ane w  Wielką 
Środę i w Wielki Czwartek we 
w szystkich kuchniach podczas go 
dzin obiadowych.

Przerwa świąteczna w dożywia
niu dzieci szkół powszechnych.
Dorocznym zwyczajem przed 

świętami Wielkiejnocy, na okres

przerwy, w nauczaniu, najuboższa 
dziatw a publicznych szkół pow 
szechnyćh otrzyma suche produk
ty w tak zw. paczkach św iątecz
nych, wzamian dożywiania w szko 
łach. Przerw a w dożywianiu bę
dzie trw ała 9 dni, od 23 b. m. do 
1 kwietnia. Na powyższy cel Sto
łeczny komitet pomocy dzieciom i 
młodzieży wypłaci szkołom ze 
swych funduszów odpowiednie su
my, przeznaczone wyłącznie na za 
kup mąki, jaj, słoniny, kaszy i cu
kru. Paczki otrzyma przeszło 30 
tysięcy dzieci.

B O LA C H
G Ł O W Y
PR O SZK I DLA

DOROSŁYCH 
z e  z n a k i e m  f a b r y c z n y m *

OLKA

Rugi personalne
na ratuszu stołecznym

Co grają w teatrach?
Dziś o godz. 8-ej komedia mu
zyczna „Na warszawskim jarmarku'* 

STOŁECZNY TEATR POWSZE
CHNY: Dziś przy ul. Strzeleckiej 
11-13 i ju tro  w sobotę przy ul. Za- 
górnej 9 „Wielkanoc".

TEATR SCALA; Dziś sztuka p. t» 
„Kobieta dla wszystkich".

Z FILHARM ONII. Dziś, w piątek, 
odbędzie isię koncert symfoniczny, 

w którym ’ weźmie udział doskonała, 
skrzypaczka Lea Luboshutz (uczeni- 
ca Em ila Młynarskiego), która wy
kona koncert d-moll Wieniawksiego. 
Część orkiestrowa zawiera symfonię 
g-moll M ozarta i poemat symfonicz
ny  „Św. Jerzy" P iotra Rydla. Poza 
tym  program  zawiera operę „Po
w rót" Stanisława Kazuro, którą pod 
dyrekcją kompozytora wykona orkie
stra , Kapela Ludowa i soliści.

CYRK STANIEWSK1CH. Dziś 
i codziennie o g. 4.30 program mar-

TEATR ATENEUM . Dziś korne 
uia W. W ernera „Ludzie na krze" 

TEA TR W IELK I: Dziś, w p ią
tek, przedstawienie ku uczczeniu 
pamięci M arszałka Piłsudskiego, 
Wykonany będzie „Straszny dwór' 

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Jowialski*' z Sobkim, Ćwiklińska, 
Węgrzynem, Zelwerowiczem i Hny- 
dzińskim na czele.

TEATR POLSKI g ra  dziś i dni 
następnych znakomitą komedię G. 
B. Shaw 'a „Pygmalion".

TEATR NOWY: Dziś francuska
komedia .... 3..0..9", w reżyserii Oster
wy.

TEATR MAŁY, Dziś „Lato w No. 
hant“ J . Iwaszkiewicza.

TEATR LETNI: Dziś komedia
wiedeńska p. t.:  „Ju tro  niedziela".

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „M atury" W 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ daje ostatnie 
dni komedii „Zamieszaj".

N astępna prem iera komedia Jana 
Doyata „Mała K itty i  wielka polity
ka" z M aria Malicka,.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
fa rsa  satyryczno-groteskowa „Wiel
k i bałagan'* z Modzelewską, Orwi- 
dem. Zniczem i Kondratem.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino— Dancing".

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
W E J: Dziś komedia muzyczna „Tan- 
cerka z Andaluzji".

TEATR „8.15": „Taniec szczę
ścia", operetka Stolza, z Loda H ala
mą.

TEATR 13 RZĘDÓW (Cafe Club). 
Dziś „Szopka polityczna 1937 r."  pió 
ra  Karpińskiego i Minkiewicza.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią. 
tek, sobotę i  niedzielę „Kajdany* 
Sambatowa.

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5):

Ag. Press donosi::
B adająca gospodarkę komisa

rycznego zarządu miejskiego w 
W arszaw ie komisja rewizyjna po
święciła nieco uwagi rugom per
sonalnym w służbie miejskiej. Po
w ołana przez m inistra spraw  we
wnętrznych i działająca pod prze
wodnictwem sen. Artura Śliwiń 
skiego komisja rewizyjna stwier
dziła groźną dla m iasta sytuację, 
w ytworzoną przez przeniesienie na 
emeryturę ogromnej ilości pracow 
ników, po czym w przedłożonym 
M. S. W . raporcie oświadczyła m. 
in. co następuje:

„Zemerytowano poważną liczbę 
pracowników w pełni sił, a  nawet 
pracowników młodych, przy czym 
n a  uwagę zasługuje okoliczność, 

że 51 zwolnionym pracownikom (we 
dług wykazu Biura) brak  było 
do wysługi emerytalnej jednego 
roku; zdarzały się nawet wypad
ki, że usuwano pracowników na 
kilka miesięcy, a nawet na jeden 
miesiąc przed wysłużeniem emery
tury".
Należy podkreślić, że zwolnienie 

owych 51 pracowników na rok 
przed uzyskaniem praw  emerytal

nych nastąpiło w okresie półtora 
rocznym oraz że cyfra ta została 
podana prżez Biuro Personalne 
zarządu miejskiego. Znawcy sto
sunków na ratuszu warszawskim 
twierdzą, że ilość zwolnień, doko 
nanych niemal w przede dniu na
bycia praw  emerytalnych, jest w 
rzeczywistości o wiele większa i że 
tego rodzaju zwalnianie stało się 
systemem.

Taki system polityki personalnej 
jest nie tylko anormalny, ale i a- 
moralny, gdyż rozgorycza on i de
moralizuje pracowników, tym bar
dziej, że — jak to stwierdza ra
port komisji rewizyjnej na innym 
miejscu — przy przyjmowaniu no
wych sił na miejsce zwolnionych 
nie zwracano dostatecznej uwagi 
na kwalifikacje fachowe. W kon
sekwencji obniżało to wydajność 
pracy i stan organizacyjny na ra
tuszu.

W e wnioskach, przedłożonych 
ministrowi spraw wewnętrznych, 
komisja rewizyjna dom aga się u 
stalenia odpowiedzialności „kiero
wnictwa i personelu Biura Perso
nalnego.

OL LA

W tych warunkach pracowni
cy zmuszeni byli chwycić się 
ostatniego środka i nie czeka
jąc na termin redukcji, PRZY
STĄPILI DO STRAJKU OKU
PACYJNEGO. W strajku bie
rze udział 22 pracowników u- 
mysłowych wraz z woźnymi.

Strajkujący mogą być pewni 
solidarności całej ldasy pracow
niczej i robotniczej Warszawy.

Zamachy samobójcze
33-letnia Eugenia Filipowićzo- 

wa, przy mężu (Rybaki 24), o tru 
ła się jodyną.

32-letnia S tanisław a Ledzińska, 
kontrolna (Chłodna 66), zatrzym a 
na w komisariacie, połknęła kilka 
kawałków szkła.

Desperatkom pomocy udzieliło 
Pogotowie, po czym Ledzińską 
przewiozło do szpitala na Czystem.

Co wyświetlają Kina?
A P O L L O : „Dzieci ulicy". j MAJESTIC: „Pan m in is te r  tańczy*'*
ADRIA: „M atura" z Simone.
ANTINEA: „Nowe przygody Tarza 

na" i „Burza nad Andami".
AMOR: „Prawo do szczęścia" i „Jla 

ty buntownik".
ACRON: „Ostatnie dni Pompei*' i

„Syn marnotrawny".

AS: „Złotowłosy brzdąc".
ATLANTIC: „Penny".
BAŁTYK: „Płomienne serca".
BIS: „Róża" i „Buster Keaton"
CZARY: „Trędowata".
C A P IT O L : „O  czym marzą kobiety".

M A JE S T IC  p. 4

Pani MINISTER
tań czy ...

B A LK O N  P A R T E R

7 5  9r. Izł.

CAPITOL

Straszny wypadek na Wiśle
: Tragiczna sm erf robotnika rzecznego

oowy z grupą tygrysów na czele. 
O g. 8.15 w. program  atrakcyj i wal
ki amerykańskie „Catch as catch- 
oan".

Jubileusz
100-go przedstawienia 
„Lata w Mohant"

Niezwykłe i rzadkie w dzisiej
szych czasach święto obchodzi Te
a t r  Mały. Piękna, głęboko wzrusza
jąca  sztuka J .  Iwaszkiewicza o Cho
pinie i George-Sand ukaże się tam 
dziś po raz 100-ny. Ten wspaniały 
rekord powodzeniowy — tym  b a r
dziej godny podkreślenia, że stał się 
udziałem wartościowego dzieła tw ór
czości dramatycznej polskiej — za
wdzięcza „Lato w Nohant" w rów
nej mierze wybitnemu talentowi au
to ra , jak  świetnej, wnikliwej reżyse
r ii i inscenizacji E. Wiercińskiego, 
ja k  i znakomitym, pełnym suggesty- 
wnego odczucia kreacjom aktorskim.

Tuż przed świtem, pod wpły
wem nagiego porywu wiatru, 
łódź piaskarska, należąca do Lud- 
wika Brożka (w Porcie Handlo
wym), przedsiębiorcy piaśkarskie- 
go, naładow ana piaskiem, uderzy
ła o środkowy filar mostu ks. Po
niatowskiego. Łódź rozbiła się. 
Znajdujący się w niej trzej pia- 
skarze; 60-letni Ludwik Dyzio 
(Targów ek), Stanisław  Więcku- 
ra i W ładysław  Różycki (miesz-

Pomyślny debiut filmowy 
Włodz. Łozińskiego

Byliśmy w atelier filmowym F a 
lang;# świadkami ciekawego debiutu 
młodego a rt. dram . Włodzimierza 
Łozińskiego. P artneru jąc  w „Zna
chorze" reż. Waszyńskiego znakomi
temu artyście Junoszy - Stępowskie- 
mu w popisowej dramatycznej roli 
W asila młynarczyka, Łoziński wy
kazał, obok korzystnych warunków 
zewnętrznych, wielką ekspresję d ra
matyczną, nieskazitelną dykcję, co 
predestynuje go na pierwszonzędne- 
P" aktora polskiego filmu.

Już po kilku dniach nakręcania, 
został zaangażowany do drugiego fil
mu przez „Blok-Film" do komedii 
„Książątko". (x )

kańcy P rag i), wpadli do wody. 
Stary robotnik nie zdoiał pochwy
cić się w porę burty łodzi, wsku
tek czego utonął. Pozostali w yra
towali się. Zwłok Dyzia, mimo 
zarządzonych przez funkcjonariu- 
szów komisariatu rzecznego poszu 
kiwań, nie wydobyto.

Wisła opada
Po spłynięciu kry na Narwi, W i

sła jest zupełnie wolna od lodów 
i kry w górze i u ujścia. W  W ar
szawie poziom wody w dniu wczo 
rajszym wynosił 340 cm. przy 
tendencji powolnego dalszego spad 
ku. Jak przewidują za dwa dni 
powinien nastąpić szybki opad 
wód.

CYRK —  u l .  O r d y n a c k a

Dziś dalszy ciąg WALK—„catch 
a s catch can" walczą: 1) DECY
DUJĄCA Władek Zbyszko contra 
Strsnyak (Czech.). 2) Masluk 
(Ukraina) — Abe Kaplan (Pol
ska —  Am eryka). 3) Buli Komar 
(Ameryka) contra Maciejewski. 
4) Jose Pons — (Hiszpania) — 
Janos Bognar (W ęgier). Pocz. 

program u 8.15, walk —  9.30.

UBIORY sotowe 1 na za!n6wjenie PŁASZCZE s#lidne,syl(

Marszałkowska 125 
Początek o g. 4-ej 

5ENSACYJNU-SMQNQWA KOMEDIA p . t

„U  CZYM MARZĄ 
K O B I E T  Y ...“

W rolach czołowych: 
Ż E LIC H O W SK A  C Y BU LSK I 
R Ó Ż Y C K I  S I E L A H S K I  
H N Y O Z I N S K I  

KEZ.; AL.  M A R T E N  
HUMOR! ROMANS! SENSACJA!

CASINO: „Sonata księżycowa".
COLOSSEUM: „Ramona".
GDY'NIA: „Samochód 99“ oraz re*

wia.
E L IIE : „Trędowata" j „Bohaterskie 

kurczątko".
EUROPA: „Bogate biegactwo".
FAMA: „Ich troje".
FLORIDA: „Fort Dimount" i „Wład 

czyni Libanu**
FORUM: „Robin Hood" i ,Becky 

Sharp".
FILHARMONIA: „Blond Carmen" z 

M artą Eggerth.
GLORIA (Marszałkowska 31a); 

„Biały Tarzan'* i „Czarna Magia".

HOLLYWOOD: „Pieśni jej m atki"
z M artą Eggerth.

MEWA: „W cieniu samotnej ciszy" i 
„Takie są dziewczęta".

M U CHA : „R o tm istrz  von W erfcn" 
NOWA TOMBOLA: „M aria S tuart” 

i „Samochód 99".
M IEJSKI: „Kobieta bez maski"

MIEJSKI^ 6-8- 10I święta 4-6-8-10

■ T A 1 U I
M adge  E v an s

P a u l L ukas
Bilety ulgowe (prac. państw, samorz.)

5 0  »'•
PAN: „Ogród Allacha".

l i O U Y W t f U D  Hoża 25
U W A G A  1 Spieszcie zobaczyć

HARTĘ EGGERTH 
KiEPUROWĄ

w iilmie
P S E S Ń  J EJ  M A Y K i
CENY ZNIŻONE i ^ 0 9
Wszystkie miejsca po Zł.
NA SCENIE REWJA I

HELIOS: „Papa się żeni".
ITALIA: „Dzieci szczęścia". 
IM PERIAL: „Napiętnowana".
KOMETA: „Romans w Budapeszcie" 

i rewia

-  ES KOMETA

na raty I za gotOwką naj taniej »» r HamiłMa 108
przy Chmielnej

Kino
teatr
ul. Chłodna 49, tel. 6 .43-51 .

w n ledz . i lw ię ta  
P. 4 0 1 2  12 PORANKI!m i i

M A R L E N A  Dl  E T R I C H  
C H A R L E S  B O Y E R

w wielkim filmie kolorowym

( I

„U. hfj.AdO bOLEaŻAWSKi

Jak  można tanio i bez paszpor
tu  zobaczyć urocze Węgry 
i błękitny Dunaj? — Należy 

pójść do kina Kometa na

N a s c e n i e  R E W I A

P E i lT  TRIANON: „Król kobiet" 
i „iięce zawiniły* 

fOPUjuARNY: „W  cieniu samotnej 
sosny" i rewia 

PRASKIE OKO: „Pod dwiema fla 
gami" i „Wesoła noc"

PROMIEŃ: „Biała parada" i „ ś w ia t  
jest zakochany".

PRAGA: „W ierna rzeka" i rewia. 
R A J: „Siostra M arta jest szpiegiem*' 
RIALTO: „Piętro wyżej".
RENA: „Księżniczka Turando*’. 
RIVIERA: ^Bohaterska brygada". 
ROMA: „Tajemnica starego zamku". 
ROXY: „30 karatów szczęścia" z

Dymszą.
SFINKS: „Jak  się wam podoba?" 
SOKÓŁ: „Magnolia".
SORRENTO: „Indyjscy piechurzy*

„Niebezpieczny flir t"
STUDIO: „Madame Lenox". 
STYLOWY: „Nicpoń".
ŚWIATOWID: ..Buffalo Bill".
TON: „Rok 2000“

LOS: „Mały król" (dozw. dla mło
dzieży)

MASKA: „Jasnowidz" i „Dodek na 
froncie"

METRO: „Krwawe perły" i rewia.

T f ) N “Kino 9  9  JL *  V  1 «atr
P u ła w s k a  39

D Z IŚ

„Rok 2 0 0 0 “
Pocz, godz. 5, 7, 9.

UCIECHA: „San Francisko".
UNIa : „Księżniczka czardasza" i re* 

wia

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTEROK. Odbito w drukarni So. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", .Warszawa, Warecka 7,


